PRENTICE GILBERT 
konsul Stanów Zjednoczo- 
nych w Genewie, został 
mianowany stałym obser- 
watorem przy Lidze Naro- 


Rozruc 


ROK XI. 


CZWARTEK, 12 STYCZNIA. 


hy w 


1933 R. | CENA 10 GROS 


Ks. ELŻBIETA Hesseńska, 

słynna ongiś piękność, po- 

dług portretu T. Gains- 
bourgha 


iszpaniji trwają 


Zamachy terorystyczne w Sewilli. — 30 zabitych, 50 ciężko rannych. — 
Robotnicy kolejowi porzucili pracę. — Groźna sytuacja w Barcelonie 


W EIśaciylssie ośloszonmo strejk generalny. 


Paryż, 10 stycznia. 


Rewolugłoni$ści sewilscy dokonali 
wczoraj szetegu aktów teroru, 
-Pewi “grupa, zaskoczOna przez 


policję w chwili podkładania bontb pod 
"magazyny, rzuciła się do ucieczki, wsko- 
czyw$gzy po drodze do przejeżdżającego 
tramwaju. Rewolucjoniści 
ZMUSILI PRZY POMOCY REWOLx= 

WERÓW PASAŻERÓW, : 

motorniczego i konduktora do Oopuszcze- 
nia wozu, poczem puścili się z wielką 
szybkością ulicami miasta. 

Policja, obawiając się wypadku, ści- 
gała uciekających na samochodach. 
W końcu udało się zatrzymać tramwaj 
i aresztować rewol nistów. W walce, 
jaka się wywiązała - 

DWAJ REWOLUCJONIŚCI ZOSTALI 


RANNI. 

Jednocześnie w innym punkcie mia- 
sta wywiązała się strzelanina między 
policją a rewolucionistami, Dokonano 20 
aresztowań. Wszyscy aersztówani są 
członkami lokalnego komitetu koniede- 
facii pracy. 

Gubernator wydał rozkaz zamknię” 
cia wszystkich 
ORGANIZACYJ  SYNDYKALISTYCZ= 

NYCH I ANARCHISTYCZNYCH. 

W rozmaitych częściach miasta re- 
wolucionistami zmuszali szoferów do 
oddawania im zapasów benzyny, uży* 
wajac jej potem do podpalania magazy= 
nów, z których kilka spłonęło doszczęt- 


nię. 
O PÓŁNOCY ZASTREJKOWALI RO- 
BOTNICY KOLEJOWI. 
Dotychczas nie wiadomo, czy strejk 
rozszerzy się również na funkcionarju- 
szy kolejowych: 
Paryż, 10 stycznia. 
Wczoraj wieczorem krążyły w Bar- 
celonię pogłoski, że 4 
REWOLUCJONIŚCI ZAMIERZAJĄ 
WZNOWIĆ SWĄ DZIAŁALNOŚĆ. 
Przy pomocy radja policja zakazała 
ludności opuszczania mieszkań po godzi- 
nie 20-ei. Wkrótce potem silne patrole 
policyjne poczęły krążyć po mieście, 
dokonywując rewizji podejrzanych osób 
oraz zatrzymując przejeżdżające Ssam0- 
chody. 


Dymisja ministra 
spraw zagranicznych na Węgrzech 
Budapeszt, 10 stycznia. 
Regent zwolnił ministra spraw zagra” 
nicznych z zajmowanego stanowiska, na 
jego własną prośbę. . 
Funkcie ministra spraw zagranicz- 
nych objął prowizorycznie premier. 
Mianowanie posła węgierskiego w Berli- 
nie, Kani, na opróżnione stańowisko, na- 
stąpi w najbliższym czasie, 


W!Ioskie samoloty 
bojowe nad Austrją 
Wiedeń, 10 stycznia. 
Z Gracu donoszą, że w niedzielę po- 
poludniu widziano w kilku miastach 
styryjskich eskadrę, złożoną z 5-ciu wiel 
kich samolotów bajowych, lecących w 
kierunku Węgier. 
Szybowały tak nisko, że 
ich pochodzenie 


Garsn14! u 
mec" i "yvznąG 
wóz? 


Według 


Paryż, 10 stycznia. 


ostątnich iniormacyj, bilans n : 
|zabitych i ranmiyeh=podczas zajść w dn.| Cała prasa hiszpańska domaga się za 
8 b. m. wynosi nie %ąk .podano pierwot- | stosowania surowych kar wobec rewo- 


nie 8, lecz 

30 ZABITYCH I 50 CIĘŻKO RANNYCH. 
Ruchem terorystycznym ma według 

pogłosek kierować iberyjska federacja 

anarchistyczna. : 


lucjonistów i terorystów. , 
Paryż, 10 stycznia. 
Z Kadyksu donoszą, że na znak pro- 
jestu przeciwko zabójstwu jednego z re- 
wolucjonistów w toku bójki po meczu 


łootbalowym w ubiegłą niedzielę, 
SYNDYKALIŚCI OGŁOSILI STREJK 
GENERALNY, 
Wszystkie magazyny są zamknięte. Do 
strejku przyłączyli się szoierzy  taksó- 
wek i autobusów. Komunikacja tramwa- 
| odbywa się pod ochroną policji, 


Olbrzymia eksplozja w fińskiej fortecy 


Cały arsenał wyleciał w powietrze, —7 budynków kosza- 
rowych uległo zniszczeniu. — Liczne ofiary w ludziach 


Berlin, 10 stycznia. 

Z Helsingforsu donoszą o olbrzymiej 
eksplozji w największei fińskiej fortecy 
nadmorskiej w Mac Ellien. 

W fortecy tej, oddalonej o 30 kilo- 
metrów od Helsingforsu wybuchł pożar 
który przerzucił się na budynki amuni- 
cyjne. 

CAŁY ARSENAŁ. WYLECIAŁ W 
POWIETRZE. 

Pantująca burza śnieżna nie pozwala 
zbliżyć się statkom pożarniczym i ra- 
tunkowym do miejsca katastroty. 


telegraficzne z fortecą są przerwane. 

Z wybrzeża widać ciągle wybucha- 
iace słupy ognia i detonacie. 

Według dotychczasowych informacyj 
7 BUDYNKÓW KOSZAROWYCH ZO- 
STAŁO DOSZCZĘTNIE ZNISZCZO- 

NYCH, 

tak że liczą się ze znacznemi oiiarami 
w ludziach. 4 

Narazie krążą różne wersie na te- 
mat przyczyny katastrofy. 

Mówi się o powstaniu ognia w ied- 
nei z łazienek kąpielowych, co wskazy= 


Wszystkie połączenia teleioniczne i wałoby na powstanie pożaru wskutek 


PROCES B. WIĘZNIÓW BRZESKICH 


rozpocznie się 7 lutego.- Swiadkowie nie będą 
ponownie przesłuchiwani. 


Warszawa, 10 stycznia. 


trywać proces b. więźniów brzeskich 


(B) Dowiadujemy się, że na posie- bez powołania Świadków. 
dzeniu gospodarczem Sądu Apelacyine- PROCES ROZPOCZĄĆ SIĘ MA 7 
go w Warsząwie postanowiono rozpa- | LUTEGO. 


Wszści$gi psów w Angliji 
będą przedmiotem wielkiej dyskusji parlamentarnej 


Londyn, 10 stycznia. Niektóre dzienniki traktują raport 
Powołana przez rząd komisja, repre- |jako chęć uzdrowienia społeczeństwa, 
zentująca wszystkie odłamy społeczeń- |toczoneśo przez nałóg hazardu. 
stwa angielskiego, wypowiedziała się w Inne pisma jednak uważają, zalece- 
‘raporcie jednomyślnie przeciwko dopu- |nia raportu za zbyt surowe, gdyż odbie- 
szczaniu totalizatora na stadjonach, na | rają szerokim masom ludności popularne 
których uprawiane są wyścigi psów. | przyjemności życiowe. Raport przedsta- 
Raport ujawnia niesłychany rozrost tego | wiony będzie gabinetowi i będzie rów- 
sportu, pod którego przykrywką  lud-|nież przedmiotem wielkiej dyskusji par- 
ność oddaje się nałogowi hazardu. ' I]amentarnej. 


Demonstracja rokoiników w Dunkierce 


Doszio do starcia pomiedzy policją 
a demomnsíiíramíia:mi, 


ź Paryż, 10 stycznia. Dwuch policjantów oraz kilkunastu 
W Dunkierce, gdzie strajk pracow- |maniiestantów z0stało ciężko poranio- 
ników miejscowych doków trwa od|nych. 
miesiąca 2000 strajkujących  urządziłą 
dzisiaj demonstrację i pochód kierując 
się ku wejściu do Portu, gdzie stały; 
większe Oddziały policji. | Dziś rano na dworcu w Bukareszcie 
Między demonstrantami a policją ; zderzył się pociąg pośpieszny z osobo- 
doszło do starcia. Policja dała do tiu-| wym. 5 wagonów pociągu pośpiesznego 
mu demonstrantów kilka strzałów, po | uległo zdruzgotaniu. 8 osób jest zabitych 
których  manjfestancj rozproszyli się, | a 12 ciężko rannych. 
jednak po chwili powrócili i obrzucili Wielu pasażerów zostało kontuzjo- 
policjantów kamieniami, wanych. 


Bukareszt, 10 stycznia. 


nieostrożności. 

Według innych wersii pożar powstał 
w remizie, gdzie znajdują się narzędzia 
straży ogniowej, co wskazywałoby 
NA PLANOWĄ AKCJĘ ZBRODNICZĄ 

Forteca na wyspie Mac Ellien zato- 
żona została przez szwedów, rozbudo- 
wana przez rosjan i zniszczona w roku 
1918. Umocnienia te zostały następnie 
przywrócone: przez. Fiulandję, z uwzgłę 
dnieniem najnowszych zdobyczy tech- 
niki obronnej, przy wielkim nakładzie 
finansowy m. 

Forteca Mac Ellien była główna 
obronną bazą morską Finlandii. 


Sąd Apelacyjny przyjął do wiado- 
mości uwagi do protokułu rozprawy 
w pierwszej jnstancji, zgłoszone przez 
obrońców, 

Również sąd przyjął do wiadomo- 
ści Sam protokuł, a więc sąd jest zda- 
nia, że treść zeznań świadków iest mu 
dostatecznie znana i nie zachodzi po- 
trzebą powołania ich ponownie. 

W tym stanie rzeczy proces brzeski 
w drugiej instancji potrwa znacznie 
krócej aniżeli w warszawskim Sądzie 
Okręgowym: 


Zuchwałe święto- 
kradctwo pod Lidą 


Lida, 10 stycznia. 

Do kościoła rzymsko-katolickiego we 
wsi Butrymance, gminy bieniakońskiej, 
powiatu lidzkiego, włamali się złoczyń= 
cy, którzy z tabernoculum skradli pusz- 
kę srebrną na komunikanty. 

Komunikanty rozsypali po ołtarzu, a 
następnie obrabowali zakrystję, z któ- 
rej zabrali monstrancję pół metra wyso 
kości i wiele innych przedmiotów koś- 
cielnych. 

Ogólna wartość okradzionych przed 
miotów wyraża się cytrą 3600 zł. 

Sprawcy zbiegli. 


Warszawa, 10 stycznia, 
„(B) Sąd Najwyższy  tozpatrywał 
dziś protesty wyborcze klubu ukrajń- 
skiego przeciwko wynikom wyborów 
w okręgu złoczowskim i decyzję posta 
Inowił ogłosić 18 b. m, 


| 


CENTRALNY ODDZI 
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0 


AŁ REDAKCYJNY I ADMINISTRACYJNY BLA 
TELEFONY: REDAKCJA Ne, 11-50. ADMINISTRACJA Nr. 165-00: = 
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eratowy) ód 


1697. 


Wojna dwuch wsi 
przed sądem 
parobków ze wsi Pleszew i Kujawy, pow. 


Kraków, oskarżonych o bóikę w czasie 
której jeden z walczących, Stanisław ię 


bala, został tak ciężko pobity, że stracil | w Sądzie 


pamięć. 


ADRES TELEGRAFICZNY: „Express Tustrowaty”, Kraków, 


Gorgonowa jest w dobrym humorze 


Przed sądem krakowskim stanęło 11; 


od 6 rano =Í W 
9 rano — | 


CAŁEJ MAŁOPOLSKI: KRAKÓW, UL. PIJARSKA 4. 
ADMINISTRACJA taza) Przedary pisma) 


ud, i ud 4—7 wiectorem, 
błud, i od 4—7 wieczórem, 


KoNTÓ P.K.O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


Z uinością czeka na proces, i bawi się ze swą córeczką 


Onegdajsza wizyta Rity Gorgonowej 
Apelacyjnym — o czem już 
wczoraj obszernie donozsiliśmy — obudzi 


no się, iż>żma ona zeznawać jako świadek 
w procesie Szczyrkowskiej, a kuluary 
Sądu Apelacyjnego są zazwyczaj słabo 


| 


Rozprawę wówczas odroczoto celem |ia żywą sensację w Krakowie. Zbiego- obsadzone przez publiczność. Ci, którzy 


przesłuchania nowych świadków. 
nakże na samym wstępie wzrtowionej 
rozprawy póstawił obrońca dr. Jan Ba- 
der wniosek 6 przekazanie sprawy try- 
bunałowi kolegjalnemu. 

Mimo sprzeciwu prokuratora D-ra Le- 
wickiego sąd uznał się niekomnetentnym 
do sądzenia tej sprawy. wobec czego 
rozprawę znowu odroczona 


z Sali koncertowej 
Artur Rubinstein, jest dzisiaj jednym 


z najwybitniejszych planistów świata. ars 
Krakowscy melomani, oddawna odnoszą | 


się do artyzmu Rubinsteina z wielkim en- 
tuzjazmem, czego dowodem był koncert 
w niedzielę, dnia 8 bm, w sali Starero 
Teatrw mimo ciężkich czasów, prawie 
wysprzedany. 

Rubinstein niema migdy_ „złych dni", 
może mieć nastrojowo lepsze i bardzo do- 


wej Ostatni koncert należał do lepszych ; 
ni 


że dopiero w ostatniej chwili dowiedzia- 


ża 


RZĄDOWO UPOLGAŁRICKE — KONUESIUNOWAWE 


j BURO ORGANIZACYJNE I BOCH.-REWIZYJAĆ 
I WIKTOR STANDE 


|]  Przysięgiy Rewideni Ksiąg — Znawca Sądowy 
| Kraków — Te'.104-44 — Pi'arska 5 


| Obiictonia rentownatc! przads, + Rozliczenie spółnikiw 


EFTE PTER 


mY ORGANIEACIA. + BILANSI WAwiE, É 


Samobójstwo przemysłowca naftowego 


jed-|wiska w Sądzie uniknięto dzięki temu, | Gorgonowej sami nie widzieli, starali się 


'dowiedzieć czegoś od tych 


ET 


TY w 


„szcżęśliw- 


Organizacja nowoczesnej 


KSIĘGOWOSCI| 


PRZEBITKOWE: 


*RARTOWiST« 


Ostatni wyraz techn'kł buchaltervjne; $ 


$srawy huchaitoryjno | kllansóWo-pofsteowe. ~ Fadzór | 


Inż. Sajo zastrzelił się w swem mieszkaniu 


Lwów, 10 stycznia. 
Wczoraj we wczesnych godzinach 
rannych rozeszłą się po Lwowie wia- 
domość e tragicznej śmierci znąnego 


Na sali jak zawsze na koncertach Ru-|w Sierach Iwowsk. przemysiowca nai- 


| Silny kryzys odbił sie na interesach 
$. p. inż. de Sajo. Posiadał on trzy ko- 
palnie. | 

W estatnich czasach nie mógł się 
wywiążywać ze swych zobowiązań i 


binsteina, panowała podniosła atmosfera. towego, inż. Władysława de Sajo, pre- popadłszy w depresję duchową, posia- 
Rubinstein wykonał utwory: Chopina, zesa Związku polskich przemysłowców nowił odebrać sobie życie. Zamiar ten 
Brahmsa, lista, z współczesnych: Pro- naftowych i wiceprezesa nowozałożo- powstał jeszcze onegdaj w ciągu dnia. 


kofjeffa, De Faua. 
B. R. 


Smierć szczurom! 


Wyniki akcji z listopada 
i października ub. r. 


Na skutek polecenia ministerstwa | 


spraw wewnętrznych przeprowadził IX. 
wydział Magistratu m. Krakowa w dn, 
"15 października i 3 listopada tubieglego 


roku powszechne odszczurzenie miasta, | Ma 


trutką „„Ratopax”. | 

Akcja ta dała dodatnie wyniki W) 
4344 domach, w których założono wspo- 
mnianą truciznę na sumę ogólną 6771 do 
mów w mieście, znaleziono wedle da-| 
nych właścicieli około 3000 padłych! 
szczurów, do której to liczby musi się | 
jeszcze doliczyć nieznaną bliżej, a pewno 
znaczną ilość szkodników, które poginę* 
ły po norach i kanałach. 

Akcja IX-go wydziału odniosłaby je- 
szcze lepsze rezultaty, gdyby wszyscy | 
właściciela realności solidarnie ją poparli | 
Należy bowiem podkreślić, że około 35 | 
proc. domów nie brało udziału w wspo- 
mnianem odszczurzańiu miasta. 


WYJAŚNIENIE. 

Pod tym tytulem zamieściliśmy no- 
tatkę, domoszącą o okradzeniu właści- 
cielki sklepu z kapeluszami Gusty Bauer. 
Z żartobliwogo tonu notatki możnaby 
- wnłoskować, że złodzieje mieli jakieś põ- 
rachunki z okradzioną, przeto okradzio- 
na stwierdza. że Tommaszewskich zupeł- 
nie nie znała i żadnych interesów ani sto- 
sunków z nimi nigdy nie miała. 


DZISIEJSZY DYŻUR NOCNY W AP-|Ż 


TEKACH W KRAKOWIE. 
Ul. Grodzka 22 „Pod Złotym Sto- 
mem“, tel, 102-03. 
kal Matejki 3 „Pod Jagletla“, telefon 


Ul. Wybickiego 1, „Nowowiejska” — 
tal. 156-10. 

Ul Rakowicka 12 — „Pod Trzema 
Gw zdami“ --- tel. 114-08. 

Ul. Dietla 36 = „Apteka Sternbacha" 
— tel. 147-64. 

W Podsórzu: Rynek 9 „Pod Koroną“ 
— tel, 184-41, 


„FIRCYK W ZALOTACH" 

komedia Franciszka Zabłockiego będzie wznn- 
wiona w bież. sezonie na przedstawieniu wie- 
czorfem. ho cenach ziiiżonych, w piatek, bież. 
tvygodnia z dyr. Juliuszem Osterwa w roli ty- 
tutówet. w dnlszel óbsadzie pp.:  Grenówska 
iBodar =n), Lvdwiżanka (Klarysa). Karbowski 
(Pian, Pagowski (Pustak), Staszewski Swi- 
steki. 


tego Związku producentów ropy, 

. p inż. de Sajo zajmował miesz- 
kanie przy ul. Akademickiej 5 ij w nocy 
popeloił samobójstwo. strzelając do 
siebie z rewolweru w skrofi, 


w którym napisał szereg listów do ro- 
(dziny i przyjaciół. 

| S. p. inż. de Salo należał do Pierw- 
ISA Brygady. 


Macherski przeciw „Głosowi Pubiicznemu: 


Przebieg roz rawy w Krakowie 


Swego czasu głośny był proces dr. 
cherskiego, właściciela firmy Ha- 
wełka” w Krakowie przeciwko „Ołoso- 
wj Publicznemu" oraz jego wydawcy i 
redaktorowi Franciszkowi Łobodzie i 
towarzyszom, którzy w nadzwyczaj- 
nym numerze w roku 1931 odsłonili 


sensacyjne szczegóły rzekomej dzialal- 


ności d-ra Macherskjego, d-ra Rowiń- 


skiego į $: p. prokuratora Sozańskiewo. | 


Łoboda twierdził, że wSzyscy przew 
kupili urzedników podatkowych na ko- 
rzyść firmy Hawełka, 

O oszczerstwo oskarżony został ró- 


;wnież ś. p. Ćwikliński, były egzekutor 


pódatkowy w magistracie. zarazem at- 
tor tych rewelacyj, jednak z powodu 
śmierci postępowanie przeciwko nje- 
mit umorzono. 

Ponadto Łoboda oskarżony był © 
wystosowanie pogróżek wobec jedne- 


'go z sprawozdawców pism. 


|  Weczorajszej rozprawie przewodni | 


czył s. 6. Cieślewski, wotówali $. 6: 
Stuhr i Solecki. Oskarżał prokurator 
dr. Boryczko.  Oskarżęnie prywatiię 
wriosjłą wdowa po pokurątorze, p. 
Wanda Sozańska, w asyście adw. d-ra 
Paderą. 
ci Knoebel i Ignacy Friedman, 

| Trybunał pó dwugodzinnej naradzie 
skazał ŁObodę za Ccszczerstwo a pół 
roku więzienia, darując mu karę na 
podstawie amnesti. Drugi oskarżony, 
|Gofron, skazany został, jako redaktor 
mdpowiędzialny, na 200 zł. grzywny. 
Karę tę również mu darowano, Jedynie 
oskarżony Suchoń został uniewinnio= 
iny- Ponadto Łoboda uniewinniony zo- 
stał od zarzutu gwałtu publicznego i 
rynazęgję. 
watnego Wandy Sozańskiej. 


Trzej podoficerowie przed sądem 


Dziś dalszy ciąg rozprawy 


Przed sądem wojskowym przy ulicy 
Montelupich odbyła się wczoraj rozpra- 
wa przeciwko trzem podoficerom 5-g0 
AK-u, oskarżonym o znęcanię się nad 
podwładnymi. Na ławie oskarżonych za- 
siedli Adam Grudzień. starszy ognia 


mistrz, plutonowy zawodowy Józef Ma- 
WEEZTTSTOTZPY TIP IEE PF ORACEZSGTSZE SOA 


DAR NA KOŚCIÓŁ ŚW. AGNIESZKI. 

Nowak Władysław, Kraków, Szlak 14, złó- 
żył w admin. „Expressu Ilustr." w Krakowie 
na Ordowę tabernaculum w kościele św. Agnie- 
szki: 1) 2 srebrne korony austriackie, 2) 2 ka- 
wałki srebrnego łańcuszka, 3) 1 obrączkę srebr- 
ną. 


SERGIUSZ GAGARIN, 
znakomity baryton rosyjski wystapi z iedynyin 
koncertet w czwartek, dnia 12 b. m. w sa 
Bolońskiego. W programie — nalcelniejsze u- 
twory literatury Śpiewaczej. 


OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY DZIEŁ WY- 
SPIAŃSKIEGO. 


Ze wzgledu na liczne zgloszenia ze Śląska 
t prowincji zarząd przedłużył trwańie wysta= 
wy jeszcze o 2 dni i ii. wtorek i śródę. 

Dziś więc jest ostatni dzień. w któryrm moż: 


tura, oraz kapral rezerwy Edmund Ko“ 


ziół. 

Grudzień Í Kozioł nie przyznali się 
dò winy. natomiast Matura oświadczył, 
że dużo pil, a cò robił gdy był pijany, 
| nie pamięta. 

Po przesłuchaniu szeregu świadków 
śprawę odróczono do dnia dzisiejszego. 
Kompletów! sędziowskiemiu przewodni- 
czył major wso Hausner, oskarżał pro- 
kurator wojskowy kanitan dr. Bara, 
bromia adwokaci dr. Strzemiński i dr. 
Leonold Snesser. 


TRADYCYJNA ZABAWA KOŁA PAŃ STOW. 
SZK. LUDOWEJ. 


W sobote dnia 14 stycznia 1933 r. adbędzie 
Mo o godz. 9-ei w Resursie Urzędniczej, Ry= 
nek 13, I p. pod protektoratem Prezesa Tow. 
Szk, Ludowej wiceprezydenta Witolda Ostrow- 
sklego „Tradycyjna zabawa Koła Pań 
Szk. Ludoweł: 

Wstem -250 zł. akademicki 
szeniami które otrzymać nożna 


stycznia w lókalu Resursy Urzedniczełj od č. 


na leszcze widzieć arćydzieła wieszćza « arty-| 6 Włócz. 
l 


sty - jubilata. 


Oskarźónych bronili adwoka- 


oraz z oskarżenia pfy- | 


tców', którym dane było ją oglądać. 
Gorgoncwa nie zdradzała wcale żad- 
nego przygnębienia, nie starała się też 
zwracać na siebie niczyjej uwagi. Ze zna 
jomemi z więzienia grzecznie się przywi= 
tała, w Sądzie odpowiadała ćmiato. 
Gorgonowa siedzi obecnie w celi 
| wspólnej z ośmiu towarzyszkami i z 66" 
| reczką, która stała się syfy Hbr 
nia, Nazwano ją pieszczotliwie „Ńropecz 
ka” (dziecko nie zostało jeszcze ochrz* 
ćzone) i wszystkie kobiety z matką na 
czele, zabawiają się cały dzień 4-mie- 
sięczną obecnie dziewczynką. 
Gorgonowa śpiewa, śmieje się i roz= 
mawia z współtłowarzyszkami, O tragedji 
brzuchowickiej mówi niechętnie, zresztą 
nie zwierza się nikomu. O Ś. p. Lusi Za- 


"| remblancie mówi dobrze. Na proces cze- 


ka z uinością. 


Szajka złodziejska 


grasuje w Krakowie 


Już od kilku tygodni grasuje w mieś- 
cie szajka złodziel, którzy pod pozorem 
wynajęcia mieszkania kradną co popad- 
nie pod rękę. 

Wczoraj da mieszkania Michaliny 
Frend przy ul. Szlak Nr. 56, zgłosił się 
jakiś mężczyzna, przedstawiający się za 
„prawnika“ i w czasie oglądania miiesz- 
jkania skradł na szkadę  stblokatorki 
Frendowej — Franciszki Krastiskłej, 150 
|z'otych. 


Nagły zgon 
W sieni domu przy ul. Starowiślnej 
Nr. 47 spadła ze schodów 62-letnia Alta 
Wirth, przybyła dó syna swego z Stani- 
stawowa. Przybyły lekarz stwierdził 
Śmierć wskutek ataku serca. 


Morderca listonosza 


skazany na bezterminowe 
| więzienie 


Cieszyn, 10 stycznia, 
W dalszym ciągu rozprawy przeciw” 
ko mordercy listonosza Malysza — 
Chrapkowi, sąd przesłuchał jeszcze Sze- 
rez świadków. 

Po przemówieniach prokuratora į 6- 
brońcy sąd tdał się na naradę i po go- 
dzinie wyniósł wyrok, mocą którego 
Chrapek Skazany został na dSżywota 
nie ciężkie więzienie | utratę praw oby- 
watelskjch ną zawsze: 


"ZEBRANIA W KRAKOWIE. 


Dziś o godzinie 7-ej wieczorem W lo- 
kalu własnym przy ul. A. Potockiego 18 
ląNa Kotłowem* odbędzie się zgrotma- 
„dzenie pracowników spożywczych, Cze- 
dadników rzeźnicko<wędliniarskich, człon 
ków związków zawodowych Z.Z.Z* i t. d. 
Refaraty wygłoszą prof. poseł Pochmar- 
Ski, dr. Radzyński: włcepr. rady rodz- 
kief B.B.W.R. 

W |okalu kiubu szoterów przy Placu 
Matejki Nr 4 na pzrterzę odbędzie się 
6 godz. 19.30 zebranie lokatorów do- 
mów Z.U:P.U. 


- 


k REPERTUAR TEATRÓW. 
i TEATR M. Im J. SŁOWACKIEGO — o godz 
20-ei „Wilki w nocy 


REPERTUAR KIN. 


ADRIA — „Romanse cygańskie” — (w rol. gl. 
Brygida Helm). 

APOLLO: — „Pieśń Nocy" (Jan Kienura), 

„ATLANTIC“ — „Dobranoc Wiedniu 

PROMIEŃ: — „Pieśń Paryża * — w roli gł. Ma- 
urycy Chevalier. 

SŁOŃCE — „Rosjanie ż rogu micy w rol. gl. 
Nora Ney, Zbyszko Sava, ponadto występ 
Bron. Bronowskiexo. , 

SZTUKA = „Biała trucizna". W rol, gł. Jaracz.. 
Muszyński, Grzywoński, 


Tow.| SWIT = „Pat i Patachon* = Dzielńi Wo: 


iacy. 
1.50 żł, za zapro- | UCIECHA = „Rasputin! (w ról. gh Kann 
13 i 14-g0 | 


Veidt) 


M ŻOÓŁNIERZĄ: — „Aniol pdd szalika" 
W ról. gł: Billie Dave. 


„WANDAĆ = „Śpław, całus. dziewczynką ' 
| DÖ 
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Wszystkie państwa będą zmuszone porzucić pokrycie złotowe.— 
Czy uda się podnieść ceny światowe 


Sensacyjne oświadczenie delegata angielskiego na Konferencji finansowej w Genewie. 


Genewa, 10 stycznia. 


Na dzisiejszem posiedzeniu przygo- 
towawcza kgnisja światowej konferen 
cji finansowej przekazała do pedkomi- 
tetu finansowego raport speciąlnego ko 
mitetu w Sprawie Programu mjędzyta. 
rodowych robót publicznych. 


Ponadto !kierowano do podkomite- 
tu gcspodarczego dwa memoranda; an 
gizski į niemiecki dotyczące spraw 
zbożowych, pewnych kwestyj zwiaza» 
nych z protekcjonizmem pośrednim 


| 


| 
i 
n 


| 
| 


oraz klauzulą największega uprzywile- | 


Rewolta 


przed zebranicm się światowej kon 


jowania. Memorandum złożone Przez | , 
ferencjj gospodarczej i monetar- 


delegata pilskiego dyr. Barańskiego, a, 
dotyczące polityki monetarnej į Ogra- 
niczenią dewizowego postanowiono ' 
przedyskutować w czasje debaty ge- 
neralnej, 

Na popoludnjowem posiedzeniu kO- 
ao: przystąpiła do dyskusji general- 
nej, 


= 
Ca 


Ponadto mówca wskazał, że w 
obecnych warunkach POKRYCIE 
ZŁOTEM PIENIĄDZA NIE MOŻE 
BYĆ PRZYWRÓCONE, A TE 
PAŃSTWA, KTÓRE POSIADAJĄ 
WALUTĘ ZŁOTĄ BĘDĄ ZAPEW 
NE ZMUSZONE PORZUCIĆ PO- 
KRYCIE ZŁOTOWE. 

podniesienia cen oraz stwierdzając, że 

Delegatowi angielskiomu odpowie 

dział deiegat amerykański Wiliams, l 


Delegat angiciski podkreślił ko- 
nieczność PODNIESIENIA PO- 
ZIOMU CEN I ZAWARCIA PO- 
ROZUMIENIA W SPRAWIE DŁU 
GÓW MIĘDZYPAŃSTWOWYCH 


wskazując m. in. na nierealność dotych 
czasowych środsów zmierzajacych dog 
AMERYKA NIE BĘDZIE SPRZECI- 
WIAŁA SIĘ ANI DYSKUSJI NAD 
SPRAWĄ DŁUGÓW ani ew. ulworzę: 
niu fuduszu normalizacjj monetarnej, 
przewidzianego na konierencji w Strese 
sie dla państw o zagrożonej walucie. 
Dyskusja, w której zabjerał rów= 
nież głos delegat francuski prof, Rist, 
wywarła na zebranych wrażenie, ŻE 
pomiędzy stanowiskami poszczególnych 
delegatów nastąpiło pewne zbliżenie. 


Indjach 


Krwawe powstanie muzułmanów przeciw hindusom.—Atak na woj- 


sko i policje. — Zacięte 


Londyn, 10 stycznia. 
W Indiach wybuchły 


liczba rannych idzie w tysiące. 


| 


ponownie dzi oraz kilkaset rannych. 
krwawe zamieszki, w przebiegu któ- | 
rych wedle dotychczasowych wiadomo- tańskch sytuacja przedstawia się w dal- 
ści straciło życie przeszło 250 osób, zaś szym ciągu bardzo krytycznie, ponie- 


walki w kilku ok 


W Dowingarh wybuchły liczne po* 
żary, którę rozszerzają się z wielką 
szybkością, gdyż nikt nie ma odwagi 
przystąpić do ich gaszenia. Zbuntowani 
mahometanie są zdecydowani prowa- 
dzić dalszą wojnę partyzancką aż do 


rej po stronie mahometan padło 250 lu- 


Mimo rozbicia oddziałów mahome- 


waż bez przerwy zdarzałą się napady 


Ośrodkiem rozruchów jest miasto Do- ; znienacka na pojedyńczych żołnierzy uwzqlędn'enia ich żądań. 


windgarh w południowych Indjach, 
gdzie ludność mahometańska wrogo u- 


* sposobiona wobec hindusów, zbuntowa= 


dowych. 


ła się, grożąc niepłacenlem podatków. 

W rezultacie doszło w Dowindgarh 
do krwawych walk ulicznych, wobec 
czego zmuszone były do Interwencji 
stacjonowane tam 


Mahonmietanie napadli na sklepy ! 


„kantory hinduskie, mordując ich właści. 


cieli i piądrując inwentarz, a również 
strzelali do przechodzących ulicą kup- 
ców hinduskich. 


Władze brytyjskie delegowały na rozstrzelano 2 


Katastrofalna sytuacja 


| 


oddziały wojsk rzę| 7 wyrok 


brytyjskich, oraz przechodniów. Załoga garnizonu w Dowinzgarh zna- 


Pr" EZ LL: 


śmierci. —Mowa Stalina nie bę 
f m + 4 yw 4484 . - ETT 
Ostewaj ło stycznia. d Mae „Moskwa, 10 stycznia. 
Ostatnio wykonano w Z. 5. S. R:| Przemówienie “Stalina wygłoszone 
7 wyroków śmierci w tem 3 wyroki na na połączonem plenum centralnego ko- 
Ukrajnie za sabotaż przy dostawie zbo miietu į centralnej komisit kontroli par- 
ża. W Stalingradzie (dawny Carycyn) | li komunistycznej dotychczas nie zo- 
wydalonych z fabryki j stało opublikowane. Traktowane ono 


ów 
Łał 5 5 


AJJL ALI 


ręgach 


lazła się wskutek zatrzymania odsieczy 
w bardzo trudnej sytuacj. gdyż mata" + 
mętanie dobrze uzbrojeni przypuścili a= 

tak na koszary, który tylko z wielkim 
trudem został odparty przez wojska 
brytyjskie, przyczem 80 maliometan #0 
stało zabitych. 


dzie opublikowana. 


Moskwa, 10 stycznia. 
Milicja sowiecka została ostatecz= 
nie podporządkowaną GPU co świad: 
czy o Ponownym znacznym wzroście 
wpływów tej instytucji. 
Przy wszechzwiązkowym GPU m- 


miejsce cały pułk piechoty stacjonowa- robotników, którzy zranili nożem ko- ma być jako ta ne i komunikowane bę- tworzony będzie urząd milicji na czele 
ny w Alwarze, który w drodze zaatako- | nisarza, uważając go za sprawcę ich dzie poufnie jedynie na zebraniach tak którego stanął b. zastępca szefa GPU 


wany został przez jeden z wojownuil- , redukcji. 


czych szczepów mahometańskich Meo. 


zw. aktywu partyjnego  poszczegól- 
W Moskwie rozstrzelano 2 pomy- | nych fabryk i instytucyj. 


a ostatnio zastępca komisarza inspęk- 
ci robotniczo - włościańskiej Prąka-= 


Wywiązała się bitwa, w przebiegu któ- słowwych aferzystów, którzy Poda.ąc się Wedlug posiadanych informacyj MO- ; fjew. 


E Za kicrowników jednej 


w 

Zona polityka 

węgierskiego 

oskarżona o oszustwo 

matrymonialne 
Budapeszt, 10 stycznia. 
(t) Do prokuratora wpłynęła sensa- 

cyjna skarga miljonera Arki dowo ji 3. 
Sidney Hornera, przeciwko pewnej 
m z towarzystwa o oszustwo matrymo- 
nia!ne. 


Miljoner zapoznał damę ową w Bu-| 
dapeszcie, a następnie wyjechał z nią do ilość rozwo 
Paryża, Dama, która jest żoną jednego z według bowiem spisu i 
wybitnych polityków węgierskich, obie- | rozwiedzionych i separowanych nie prze | czyzn, bądź tem, 
cała amerykaninowi, że się rozwiedzie ze nosi 0.1 proc. ogółu ludności . 


swym mężem. Otrzymała ona od Horne» 


ra kosztowności wielkiej wartości oraż ogółu mężczyzn, i | 
5 tysięcy dolarów, obietnicy jednak nie kobiet. Ponieważ ponadto kobiet jest w ogólną ich 


dotrzymała i zniknęła z Paryża w tajem- 
niczy sposób. 


Lwów, 10 stycznia. 

Aresztowani sprawcy krwawej masa- 
kry rodziny Feldów w Wielkiem Kłodnie 
w pówiecie żółkiewskim, Jędrzej Żółta- 
niewski, zwrotniczy kolejowy i jego szwa 
gier Wojciech Nikratowicz oraz dwaj 
bracia pierwszego lwan i Piotr, wypiera- 
ją sę winy, usiłując udowodnić swe alibi 

Główny oskarżony 
twierdzi, że w krytycznym czasie pełnił 
służbę na dworcu kolejowym. Policja 
jednak nie daje wiary temu tłumaczeniu, 
mając w ręku szereg danych przeciwko 
niemu, jak siekiera, 
zbrodni, ślady krwi na odzieży Żółta 


| 


Mordercy rodziny pasera ujęci 


tTyszyscy staną przed sądem doraśnym 


z sowieckich ne zołzy GI WEWNETRZÓCI 
ekspedycji polarnych uzyskali w wielu CZNIE SYTUAC, 

instytucjach przydziały rozmaitych to- || GOSPODARCZEJ Z. S. S. R. 
warów. które następnie przeznaczyli | Obrady plenarne potrwają do 12-go 


eżczyzn=-( 


Na 100 m 


stwierdziła w Polsce statystyka oficjalna. — 


Moskwa, 10 stycznia. 
Komisariat ludowy ciężkicgo prze- 
mysłu opublikował nową listę zredu- 
kowanych pracowników tego resortu 
obejmującą 2883 osoby. 


07 kobiet 


Wynikałoby stąd, że 


szanse zamążpójścia nie są najgorsze. 


zaznaczyć, Że tak znaczna przewaga wdów nad wdow- 
sce nie jest duża, |cami może być wyltłomaczona jedynie 
1921 r. ilość osób bądź większą śmiertelnością wśród męż- 
że wdowcy stosunkowo 


Na bej i 
ów w Fo 


częściej od wdów, wstępują w powtórne 
Wdowcy stanowią u nas 2.8 proc. | Zw ązki małzeńskie. To samo stwierdzić 
wdowy 9.3 proc. ogółu | można i wśród rozwiedzionych, gdyż na 
liczbę 25.269 na mężczyzn 
Polsce więcej aniżeli mężczyzn ( na 100 przypada 334 proc. (8.176) i na kobiety 
mężczyzn przypada 106.9 kobiet), przeto | 67.6 proc. (17.093). 
M zwa WZ T EE gwea M , We wszystkich dzielnicach aźnie 
występuje przewaga liczebna kobiet nad 


południowe posiadają w stosunku do lud 
ności, znacznie więcej owdowiałych i roz 
wiedzionych, wschodnie — cokolwiek 
niewskiego i Nikrutowicza oraz inne.  |mniej, a zachodnie — znacznie mniej, 
Motyw zbrodni jest niezwykle błahy. | przyczem — rzecz ciekawa — ilość roz- 
Oto Feldowie, którzy trudnili się skupem wiedzionych jest tak nieznaczna, że w 
skradzionych rzeczy, wiedzieli, iż zwrot | procentowych tablicach statystycznych, 
niczy Żółaniewski jest sprawcą kradzie | :awet nie jest oznaczona cylrowo. 
ży indyka u naczelnika stacji. Ponieważ Statystyka małżeństw powtórnych w 
naczelnik podejrzewał Żółtaniewskiego | zupełności potwierdza wypowiedziany 


lo tę kradzież i zapowiedział, że w razie | wyżej wniosek, że mężczyźni częściej sto 


Żółtaniewski, udowodnienia mu winy wydali 


$ 


którą dokonano przed sądem doraźnym prawdopodobnie | powtórnego zamążpój 


go ze|sunkowo wstępują ponownie w związki 
służby, zrodziła się myśl usunięcia świad | małżeńskie. Dla roku 1927 mamy dane, 
ków, którzy być może grozili Żółtaniew- |że małżeństwa wdowców stanowią 10.8 
skiemu, iż go zdradzą. proc, a wdów tylko 6.10 proc. ogólnej 
Aresztowani sprawcy zbródni staną |ich ilości w Polsce. ae jr widoki 
cia 


Yy: | 
mężczyzną i, przyczem woj centralne 
mają wdowy! 

w woj. zachodnich, następnie we wschod I 


' nafhlżerych dniach 


nich, dalej w centralnych, a największe 
stosunkowo w południowych, 

Jeżeliby chodziło o małżeństwa po: 
wtórne osób rozwiedzionych, to i tu jest 
przewaga po stronie mężczyzn, śdyż na 
1.994 zawartych przez rozwiedzione | 
osoby ponownych związków małżeńskich 
na mężczyzn przypada 51 proc. na ko- 
biety 49 proc. Przytem wobec nieznacz= 
nej u nas ilości rozwiedzionych drobne 
nawet wahania mogą zmienić całkowi- 
cie układ stosunków w tej mierze. W ro 
ku 1927 w woj. centralnych wśród osób 
rozwiedzionych, wstępujących w powłór 
ne związki małżeńskie, kobiety stanawi* 
ły 52.2 proc., we wschodnich — 49.0 pr., 
w zachodnich 40.9 proc. i w południg: 
s m 51.6 proc. Cyfry te zatem dowod 
łyby. że sprawa powtórnego zamążpół: 
ścia bynajmniej dla rozwódek nie przed: 
stawia się beznadziejnie, jakkolwiek 
znaczńa przewaga rozwódek nad rozwod 
nikami u nas dowodzi, że mężczyźni naj. 
częściej wstępują w związki powtórne 

ZK 


„Z 


Noe M^ JATURY 


Jedyne wyjście... 


Gdy Antoni Faąlorck kłpnął, a dusza jego: 
czysta ]sk lza dziecka, powędrowała prościutko 
do chmurami zasłońiętego nieba, otoczyli go ko- 
łem aniołowie - sąsiedzi | dalcjże wypytywać: 
Jak to się stało, dlaczego, co tam na ziemi sły=, 
chać I t d. 

Antoni Falorek poprawił sobie skrzydełka, | 
które zeszpecliy się nuleco przy tym locie w 
stratosierę, pogladził patrjarchaluie brodę, którą 
mu przyczcpiii | odparł tyiko jednem słowem: | 

— Źle, kochani sasledzi, bardzo źle na tel 
zlemi... Muszę wam powiedzieć, że z własnej; 
woli tu przyszedtem.... 

— Z wiasnej woli?.. A dlączego?.., 

— Z powodu mieszkania... A właściwie z po=, 
wodu braku mleszhanła.. Pamiętacia przecie 
jak to było za waszych niedawnych czasów... 
Bryndza, żo aż strach!.. Bczrobocła rośnie, Jak 
clasto na drożdżach, głód mieszkaniowy ġo- 
skwlora, komorno drogie.. Nie mlalcm pracy» 
więc dostałem ckmisię.. Wyrzucij mnie z be- 
bechami ua ulicę... Z żoną, z dziećmi, z pościelą 
1 mobiami.. Pod goluteńkie nicbo.. A iu śnieg 
zaczyna podać, zimno, do ust nitma ce wiożyć, 


chyba własny, rodzony palec, ani gdzie się po=] 


tożyć, anl się przytulić do ciepłego pieca... Po- 
szedłem więc do dobrych ludzi, żeby ma noc 
przygarnę!ł, ale dobrzy ludzie delikatnło wy- 
rzucili] mnie za drzwi... „Zurowi jesteście — po» 
wladają — I siini, (o możecie pracować!”,. Ma- 
ło to dziś zdrowych | silnych ludzi, klórzy pracy | 
znaleźć nie moga? Kazall półść go „Oniekl”.. 
Foszedłem do tego urzędu, wszystkie dokumen- 
ty przedstawiłem, kazali przyjść za miesiącu. A 
gdzie się podzieje przez ten miesiąc?,. To Ich 
mie obchodzi... Po miesiącu przychodze, powia- 
dają — że Jestem glowa rodziny włęc nic po- 
móc ble tuogą.. Gdyby była wdowa z dziećmi 
fo leszcze, a tak... Więc niby co z tego, że je- 
siem, pslakrew, głowa rodziny .. Kiedy Ja właś 
nie tel głowy nie mam gdzie polożyć!... Ale gar 
daj z nimit.. Poszedłem. Przechodzę obok wię” 
zienia. Myślę — może lam dobrzy ludzie się 
| znajdą... Pytam wartownika, czyby nlo dało się 
coś zrobić, źcbym otrzymał przynałmalej Jedną 
celę dla catel rodziny.. Zgodzę slę na dożywot= 
mie. A on ml mówi: — „Co?,, Panle, takich 
 mądrall jest więcej!”.. Więc powiadam — może 
tymczasem, na kilka dal. — „Panie — odpowla= 
da wartownik — więzienie to nie hotel, rozu- 
miesz pan?.. Do więzienia znacznie trudniej | 
wejść, niż wyjść... Tu. panle, trzeba procesu 
sądowego, sędziów, adwokatów, wyroku wszy= 
 sikich Instancyj!.. Może ma pan lakiego znajo- 
mcegó adwokata, żeby pana wpakować na trzy 
lala?.. Nie?.. To niema o czem gadać! .. 

Więc cóż mam zrobić? — kończy swe wy- 
wody Antoni Falorck, o klórym mówlono na 
zlemi, że „powiększy! grono aniołów", — Po- 
więsiłem slo za miastem I do was tu przysze» 
dicm, kochani przylacicle!,, Teraz, gdy została | 
wdowa z dziećmi, może ktoś się rleml zaopie- 
kuje Lee 


TOP. 
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ŚPRZEWRÓT. w HIGIENIE! 


Ostatnie ulepszenie niedo- 
ścign'onej jakości najiep- 
sza nowocze'na 
Prezerwatywa 
z jedwabistej gumy hycie- 
niczner, trwałej i cienkiej. 
Zadsicie wyraźnie „ SER- 
VUS“ i nie dacie się 
namówić na coś innego 


l BZEBZDGEZEBZARENRSZAANAZZZEZAREKESNE 
UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę Kasy | 


e- zazna 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną Książeczkę Kasy 
Chorych, Kraków, Gawlik Marcin 


BALE — TEATRY, ognie sztuczne, maski, 
szminki, krepy, kotyliony, serpentyny, paraso|-, 
ki, balony i t p. poleca Sklad Zabawek, Kra- 
ków. Wolska L. 1. Cennik na żądanie. 29 


WEZMĘ na wychowanie dwole małych dzieci 
u lepszei rodziny, zabezpieczenie po 5—6 ty- 
sięcy złotych. lub miesięczne wynagrodzenie 
wedlug umowy.Wiadomość: Plac Szczepański 7, 
w podwórcu. 


O z RE ZEE EE EEE GEE "GRE ETA 
UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskowa P. K. U. 
Kraków, Luty Jan. 13 
ZA DŁUGI mei 
Tadensz Kasprzycki, 


———— 


żony Wandy nieodpowiadam 
Kraków 


Nieście pomoc 
naibiedniejszym 


również obiady po 60 groszyl 


mma m 1 a 


TERZ 
Jak sobie radzić z Kryzysem?.. 


Likwidacja mieszkań. — Ludzie mieszkają kątem. — „Gospodarstwo 
domowe” zanika.—Tanie obiady w restauracjach. —Z kuchni=pokój 


Pośrednicy mieszkaniowi stwierdził: |wadzenie gospodarstwa“ nie opłaca się 
ostatnio niezmiernie ciekawe zjawisko. |mało zarabiającym rodzinom. Slołowanie 
Oto bardzo wiele rodzin likwiduje obeć-; śię na mieście jest 
nie t. zw. . tańsze i wygodniejsze. 

„gospodarstwo domowe", W zwiążkii z tem, daje się zauważyć 


będące lundamentem domowego ogniska ck r inne zaa! ki dla ZE 
Mieszkanie samodzielne stalo. się dit | YOOL gZP00w Eharakierystyczne, a 


wielu rodzin — z konieczności óczywi- nowicie R=GF 
: sono 3 WĄŻ likwidacja kuchen. 
scie — zbędne, Mlode matżedetwa, a na Kuchnia stała się zbyleczna dla rodzin, 


wet i slarsze, wynajmują jeden lub dwaj; + n ć RE 4 : 
cosi maei Raw stołujących się na mieście. Do śniadania 
pokoiki przy rodzinie i stołują się ńa iekglacji wystarczy gazowa doris, 


mieście. Tanio i wygodnie. c 

Przyznać zoba sko warunki sprzyja- Dlatego też Wytzuca się piec EPT 
ją ogromnie tego rodzaju poczynaniom. |* ZONE ziakusko ię MESIT- 
W restauracjach obniżóno ceny do mini- HEAD jószcze masowej tendencii 1 praw- 


miach otrzymać można obiad 2 woale | dópodobnie dużo jeszcze wody upłynie 
; JEH zanim ten nowy objaw ame 

niezły, oblity i smaczny naszego żyda zastdzie wielu zwolenni- 
za 80 groszy! ków, ale bądź-co-bądź nawet sporadycz= 

W niektórych restauracjach obiad, skła- |ne wypadki tego rodzaju upraszczania 

dający się z trzech dań i herbaty lub ka- | sóbie życia w dzisiejszych ciężkich cza- 

wy na deser, kosztuje 90 groszy! Za zło: | sach, zasługują na podkreślenie. 

tówkę to już drogi obiad, bo są przecie owe warunki życiowe, wymagają 

nowych form bytowania!... To trudno!... 


W takich warunkach oczywiście „pro- —ab— 


Hanol Fuu radio. 


WARSZAWA, | 15.00 „Pamiatki polskie w Paryżu“, 18.15 Poga 
11.40 Przegląd Prasy. 11.58 Kam. meteor. danka gospodarcza. 18.35 Przeglad, j 
Gt. Wojsk. St. Meteor. 11.58 $ygnał czasu. 12.05 18.45 „Gazeta filozofji nowoczesnej”. 19.00 Nad- 
Program na dzień bież. 12.10 Płyty gramofono= | program. 19.28 Sygnał czasu. 19.30—20.00 Írans- 
we. 13.20 Urzęd. Kom. P. L M. 15.10 Kom. Pań-j misie z Warszawy. 20.00 Muzyka lekka ze 
siwowcgo Inst, Eksport. 15,15 Komuiukat gos- | Lwowa, 20.55 Program teatrów poznańskich. 
podarczy. 15.30 Kronika, harcerska, 15.35 Hro-|21.00—22.15 Transmisje z Warszawy, 22.15 Svg 
gram dla dzieci. 16.00 Koncert solistów, 16.40 nał czasu. 22.30 Płyty gramofonowe. 22.40 Od- 
Odczyt 17.00—17.40 Audycja muzyczna. 17.40 —|czyt'w języku csperanckim. 22.55—24,00 Muzy- 
„Płace kobiet a place mężczyzni. wyzł. p. E.! ka' taneczna. 
Iligutrowa. 17.55 Program na dzień nast. 18.00 
Muzyka lekka, 19.00 Rozmaitości. 1920 Skrzyn= KATOWICE. 
ka pocztowa rolnicza. 19.80 Felieton literacki. 11.40 Przezląd Prasy. 11.58 Sygnał czasu. 
19.45 Prasowy Dziennik Kadjowy. 20.00 Koncert| 12.10 Płyty gramofonowe. 13.15 Komunikat go- 
ze Lwowa. 20.55 Wiadomości sportowe. 21.00 — | spodarczy. 13.20 Kom. meteor. z Warszawy. 
Dod, da Pras, Dz. Radi. 21.05—22.00 Recital for|15.10 Komunikat z Warszawy. 1525 Intermezzo 
tepianowy H. Sztompki, 22.00 „Na widnokręgu * | muzyczne. 15.35 Opowiadanie dia dzieci z War- 
22.15 Muzyka taneczną. 22.40 Odczyt z Krakowa; szawy. 15.47 Intermezzo muzyczne. 16.25 Mec. 
22,55 Urzęd. kom. P. 1, M. 230.0—24.00 Muzyka jE, Konopka: „Nasi czworonożni przyjaciele * 
taneczna. 16.40-17.55 Transmisie z Warszawy, 17.55 Pro- 
gram na dzień nast. 18.00 Muzyka lekka z War- 
KRAKÓW. szawy. 19.00 Dr, Kozłowski: „Roślinność 
11.40 Przegląd Prasy. 11.58 Sygnał czasu. |epoki węglowej“. 19.20 Rozmaitości i repertuar 
12.10 Plyty gramofonowe. 15.10—16.00 Transmi-| Teatru Polskiego, -9.30—22.15 Transmisje z War 
sie z Warszawy. 16.00 Płyty gramofonowe. |szawy. 2215 Program na dzień nast. 22.20 Mu- 
16.40—17.55 Transmisje z Warszawy. 17.55 Pro-|zyka taneczna (płyty), 22.55 Kom. meteor. z 
gram na dzień nast, 18.00 Muzyka lckka z War-| Warszawy. 2400 Skrzynka poczt, „w iez. francu 
szawy, w przerwie krak. wiad. bież, 18.45 Świe, skim. 
tlica strzelecka. 19.00 kozmaitośći, kómunikaty.| 77 WILNO. 
11,40—13.25- Transmisie z! Warszawy, 14.40 


r... 


czasu 


czasopism, | 


di Arnkret oto. 


Czy chce poni 
zostać gwiazdą filmową?.. 


(lu) — Przepraszam, czy pani nadaje 
się na gwiazdę iilmową?... Nie?.. Skąd 
|pani wie?... Tak?.. Dlaczego pani tak 
przypuszcza ?... 

Czy wie pani, jakim warunkom nale- 
ży odpowiadać, 

aby zostać gwiazdą filmową?..» 

Przedewszystkiem 

wzrost. 
To ważna sprawa. Póllora metra to mi- 
jnimum. Więcej nie zaszkodzi, mniej — 
| to gorzej. 

Naslępnie 

waga. 
ilm mniej — tem lepiej. Najwyżej — 45 
kilo. Resztę należy odrzucić. 

Twarz. Rysy muszą być harmonijne. 
| Nos — naprzykład — nie może być pro- 
porcjonalnie zbyt duży, usta za szerokie. 

Następnie 

fotogeniczność 

Łatwo to sprawdzić, czy ktoś posiada fo- 
togeniczną lwarz. Należy dać się zdjąć 
u lotograla, ale z obydwu prolilów. Naj- 
jpierw z lewej strony twarzy, polem z 
|prawej. Zdarza się bowiem często, że 
ktoś lepiej wychodzi z prawej strony, niż 
z lewej lub odwrotnie. 

| Czego się jeszcze wymaga od arlystki 
i filmowej ?... 

O, warunków jest jeszcze bardzo wie 
le.. A więc — arłysika filmowa musi 
posiadać należycie wypielęgnowane sęce 
i nogi, musi elegancko wyglądać posia: 
dać wyraźną dykcję, czyli wymowę, a 
wreszcie wymaga się od artysiki swo- 
istego 


czaru Í wdzięku, 

którego nabyć już w żaden sposób nie 
świat. 
(lu) -—— Piękna Jeanette Mac Donald, 
cudowna bohalerka filmów: „Farada Mi: 
l zaręczyła się 
ze swym impresarjo, Robertem Ritchie 
szym czasie w Antibes, we Francii, gdzie 
narzeczeni bawią obecnie, spędzając lam 

, Przyszły małżonek pięknej Jeanetty 
nie wyróżnia się — wbrew przypuszcze- 
urodą męską ani leż mlodzieńczością... 
Jesl już dość stary i powierzchowność 
przyslojna Jeanette wybrała go z pośród 
wielu innych, znacznie przysłojniejszych 
miłości różne bywają gusta... 

Natychmiast po ślubie młodzi małżon- 
wood, gdzie Jeanette Mac Donald przy- 
stąpi niezwłocznie do swej pracy fil- 


 można.. Z lem trzeba już przyjść na 
| już się zaręczyła! 

tości", „Kochaj mnie dziś” i inn, 

Ślub młodej pary odbędzie się w na'biiż- 
swój okres urlopowy. 

niom — 

ima niezbyt ponętna. Mimo to, niezwykle 
|konkurentów do jej ręki... widocznie w 
kowie mają zamiar wyjechać do Holly- 
mowej. 


Nowiny 
teatralne i fitnaowe 


Reżyser John Blystone przystąnił do 
nakręcania filmu w którym role główne 
kreują Wiktor Maclaglen. Elssa Landi, 
i dawno niewidziana na ekranie Lupe 
Velez. 

MEWZPT Z WICTOROKT SETCE OR PORCTEDYZEWEAA) 


dziedzinie okulistyki podkreślił jedvnie. 
że badania dna Oka dają bardzo wiele 


danych dotyczących całego slanu zdro- Giełda zbożowa. 


15|co profesor dr. Bernstejn z uniwersyte- 


wotnczo danego organizmu. Traktuje 
o.tem bardzo wiel prac nietylko ści- 
śle naukowych ale i zabarwionych pe- 
wna doza pscudowiadomoścj z dziedzj- 
ny nauk i zw. „hermetycznych”. Jed- 
nak dziś każdy specjalista chorób ocz- 
nych wie doskonale. że badanie dna 
oka pozwala na ustalenie „cukrzycy, 
chorób nerek j kiiku innych cierpień. — 
Aby jednak tą drogą można było doiść 
aż do ustalenia wieku. jakiego dany pa- 
cjent dożyje — to się wydale dr. Han- 
ke mocno nieprawdopodobne. 

— Jak wiele odkryć wydawało nam 
się wytworem bujnej fantazji. aż do tei 


1915 „Skrzynka pocztowa *, 19.30—20:00 Trans! 

misje z Warszawy. 20.00 Muzyka lekka ze Lwo, Program dzienny. 14.45 Najpiękniejsze arje Ver 

wa. 20.55—22.00 Transmisje z Warszawy. 22,40| diego. 15135—16.00 Iransmisię z Warszawy. 

Odczyt. 22.55 Kom. meteor. 23.00 Retransmisje | 16,00: Nasi piosenkarze (plyty). 1640  Koncort 

ze stacyj zagran, 24.00 Heinał z Wieży Marj. | symfoniczny. 17.40 Transm. z Warszawy. 17.55 
Program na czwartek. 18.00 Transm. z Warsza- 

POZNAŃ. wy, 18.40 Codz. ode. powieśc. 16.50 Rozmaitości 

11.40 Przegląd Prasy. 12.58 Sygnał 19,00 Przez'ąd litewski. 19.15 „W świetle rampy‘ 

13.05 Koncert gramof. 14.00 Gieldy 14.10 Kom | — nowości teatralne 19.30—2240 Transmisie z 

gosp. roln. 14.15 Kwadrans Tow. Ziem, a iD 22.40 Plyty gramolonowe. 22.55— 

polskich. 16.40—17.55 Transmisje z Warszawy. "2400 Transmisje z Warszawy. 

Można wyczytać Z OCZU 

s e 

jak długo dany człowiek będzie jeszcze żył 

(n) Ile lat będę żył?... Nad tem pyta- względu na osobę odkrywcy, zaslugu- 

nierm zastanawia się ludzkość od za» | JACYM na uwagę. 

mierzchłych czasów i jak dotąd nie zna! Profesor Bernstein ustalił łączność, 

lazła na nie cdpowiedzi. Nauka stara się istniejącą, jego zdaniem, między stanem 

ująć śmiertelność i długowieczność lu- naszego Oka i krtani, a liczba lat jaka 

dzką w cyfry: dane statystyczne. ia-|nam pozostaje do ŻYCIA. Oczywisia. że 

kiemi dysponują miasta i kraje dotyczą nie wystarczy za.rzeć do oka i dy krta- 

w nalepszym razie pewnych przeważ- |ni, by „odczytać liczbę lat — jednak 

nie dość szerokich grup ludzkich — .ni- | przybliżone į dość ścisle dąne można 

gdy zaś jednostki. Na podstawie tych, właśnie z tych dwucli organów uzys- 

danych udaje się ustalić średni wiek; kać. 

górnika, robotnika metaloweg9, lub Dwaj wybitni specialiści wiedeńscy 

urzędnika: te same dane określają prze | zagadnięci w tej mierze — nie opowie- 

ciętny wiek irancuzów, niemców lub | dzieli się stanowczo ani za ani przeciw 

polaków — jak bardzo iednak- te danej samej możliwości ustalenia wieku ną 

są nieścisłe. jeśli chodzi o wiek jednost- | podstawie badań krtani į oka. Dr. Wik- 

ki — nad tem nie trzeba się rozwodzić. |tor Hanke — znakomity specjalista w 

Tyle jeśli chodzi o statystyków. 

Biolodzy i lekarze starają się ze 

swej strony również zgłębić į o ile mo- 

żności wydrzeć naturze tajemnicę śmier 

ci. W tej dziedzinie badań chodzi o 

ustalenie pewnych obiawów, któreby 

pozwalały wysunąć wnioski możliwie 

ścisle, wyrażające się oczywista w cy- 

frach: ten a ten pan, z uwagi na to. Że, 

ma pewne organy w takim stanie a nie | 

innym, żyć bedzie jeszcze x lat. O tó 

chodzi.. Czy do takich wyników nauki 

przyrodnicze nas doprowadzą?.. 

Na to pytanje odpowiada twierdzą- 

tu w Göttingen. Prace tego 3 

serwacji pozwoliło temu uczonemu wy | ohwili -Kiedy badacz przekonał nas. że 

siąpić wobec Świata naukowego z*ma-|amy do czynienia z ścisłą į naukowo 
terjalem — dotychczas niezbadanym |zbadarnją prawdą — końiczy swą opinię 
jeszcze i nieskontrolowanym, lecz ze lznakómity lekarz wiedeński. 


oparte są na badaniach przez cały szę- 
reg lat. Kilka tysięcy doświadczeń i ob- 


Na wczorajszem zebraniu fieldy zbożowo: 
itowarowej w Warezawis ogólny ob:ól wynosił 
13.171 tonn, w tem żyta 985 lonn. Ńotowano za 
1100 kg. parytel wagon + Warszawa, w hand'u 
(hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto I-szy 
siandard 15.25—15.50, Il-gi 1515,25 pszen ca 
jara czerwona szklista 26.25—26.75, pszenica jed- 
nolila 25,55—26.25, zbierana 24.75—25 25, ow es 
jednolity 16—17, zbierany 14—15, jęczmień na 
kaszę 13 i pół—14, jęczmień browarny 15 i pół 
—16 i pół, gryka 15—16, proso 17—18, groch pol- 
ny 23—25, Victoria 25—20, wyka 14 i pół—15, 
peluszka 14—14.50, łubm niebieski 7 i pół—$3, 
rzepak zimowy 47—49, siemię lniane 33—40, kó- 
niczyna czerwona surowa bez grubej kanianki 
90-110, bez kanianki o czyst. 97 proc, 110—125, 
koniczyna biała surowa 80—1]0, bez kananki 
o czyst. 97 proc. 110--160, ziemniaki jadalne 
3.50—4, mąka pszenna luksusowa 43—48, mska 
uci 410 38—43. żytnia pytlowa 24—26, sit- 
owa i razowa 20—21, otręby pszenne szale 9.50 
—10. średnie 9—9.50. żytnie 8—8.50, kuchy Inia- 
ne 19.50—20, rzepakowe 15,50—16, ałoneczniko- 
we 16—16.50, 


Sensacyjna powieść współczesna. 


E Napisa? specjalnie dla „E 


xpressu" SEMBZY BAH 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: POWIEŚCI. 


Pewnej dźdżystej nocy dokonano nie- 
jamowiiej zbrodni na podmiceiskiej szosie 
Ofiarą miezwvklego zabójstwa padła młoda 
jeszcze | ladna hrabina Wilska która zna- 


leziono nagsa przywiazaną do konia Hrabina||ICCz przezwyciężyła w sobie upór i o 


Wilska byta uduszona. W ręku jej znale- 
ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. 

Porębshka Jest biedną, lecz uczciwą 
dziewczyną. Na nią pada poczatkowo po- 
deirzenie o udział w tej potwornej zbrodni. 
Wiadomo bowiem. że hrabina przed Śnier- 
cią nmala wyjawić jakaś tajemnice. doty- 
czaca Żvcia Leny. Tajemnice tę zabrała jed- 
nak ze sobą do grobu.. 


Lena ma rarzeczonega — doktora Ste- 
fana Laseckiego, który lą porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze luchalskiej. pracującej w wytwórni 
„Rol-Film*. Właścicielem tej wytwórni jest 
„Mueller. szotez niemiecki. 

"Cała wytwórnia jest gniazdem szniegow- 
skiem, a do tej bandy prócz Mucllera oraz 
Wiery Tucholskich należy jeszcze „reży- 
ser" I clunan, 

Dzięki pojstępow! Mucller wciaza Lene 
dn wylwórni, chcąc z niej również uczymć 
szpiega Lona — nie pndcirzewając nic złe- 
go — zaulala mu | wpadła w sprytnie za- 
stawiore sidła. 

W mocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskienmo i zabija attache wojskowego, wy- 
krudajac jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty. Wszystko to miało być gra fil- 
mową. lecz okazało się rzeczywistością... 

Lena nie może się już wyzwolić z tyci 
okrutnych sidet Mueller nęzynił z nic 
gwiazde filmową — Ine Wey — a edy spet 
nila już swą rolę szpiega. zwinal przedsię 
h'orstwa t ulatnił się wraz z Lehmannem | 
inmvml Ale ciasle jeszcze ma ją na oku 
nie przestaje lel szantażować. 

Wykryciem tri szajki szpiczawskiej zaj 


muja się trzej detektywi: = Jan Żegota. 
Janusz Urant | Wacław Kaleta. a 
++ 
A 


Lena po nieudanym zamachu samohój- 
czyim znalazła się-w pałacu barona Regena, 
Który Jednocześnie jest właściciele wicl- 
kici tabiyki. W fabryce lej zredukowann 
wielu iehotników, między innemi równieź 
Koloczka. który przybył do Leny, by po- 
skarżyć się na swój cięłki los. 
Lena udaje się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska, edzie mieszka Kałaczek. 
a pięterku w lym samym domu mieszka 


chory robotnik Roman Żebetr z żoną i córką | jeśli jest 


a. s x 
ilka miesięcy potem odbywa si 
jej ślub z baronem. te 7 t 
+“ 
* 

Janka Żebrówna pracuje Jako kasjerka 
w sklepie. mieszkalac nadol przy ul. Garn- 
carskiej, „Zakochał siłe" w niej pewien 
młndzeniec — Jerzy Sareński, którv chce 
od mię] wydostać ostatnie oszczędności I 
łudzi ją obietnicami malżeńskiemi. 


Janka, nie tracąc doń zaufania, oddula 
mu swe oszędnóści i Sureński ulolni! się, 
zabierając osiatnia grosze biednej dziew- 
czvny „ 

Lena udała stę do Sareńskiego. by pomó- 
wić z nim w sprawie Janki, lecz Sareński 
zagrozil jej szaniażem, jeśli będz e dalej mie- 
szala się do tej sprawy, Okazalo się, że Sa- 
reński za poźrednictwem Marysi pokoiówki 
Leny, skradł jej listy, pisane przez Stefana. 


r 


Sareński zosłale zamordowany w tajem- 
niczy sposób, Kio go Hof pór | — niewia 
domo mataze, Początkawo podejrzany był 
nieiaki Kazimierz Jurecki, lecz został on 
zwolniony. 

Okazuje się, że Sareński ukrywał się 
tylko pad tem nazwiskiem, poelygfując się 
zrabowunym paszporlem, w rzeczywslości 
zaś nazywał się inaczej. Kim w takim razie 
był właściwie zamorduwany Sareński, nie 
można bylo narazie uslalić. 

Aby znowu  ściągnać na swą slronę 
Lenę, Mueller wraż z Lehmanem ałarają 
się zrujnować barona i powaśnić Lenę ze 
Stel"nem. 

W tym celu Lehman nawazuie kon- 
takt z Ziutą girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puza” | namawia ją do wyjazdu do Bole- 
ciowa gdzie ma zaiać sie Ślefanem. 

Ka'efa przebiera się za księcia Ruprech- 
ta, szefa wywiadu niemieckiego i każe 
Miellerowi okraść nieiakiexo (romskiego. 
członka zazranicznci delezacii dvplamatvcz- 
nei, mieszkającej w hotelu „Esplanada“. 
Oczywiście. że dolezacia ta nity nte 
istniała i rolę (Gromskicgo ma objąć Żegota. 

Mueller dla wykonania tego noweto zle- 
cenia znowu ściaga Lene, która w swej 
rozpaczy zgadza się bezwolnie na wszystko 

Żegota, Grant i Kależa podczas rewizji 
w pałąru Wilskicgo znaiduje list, w którym 
mowa jest o „Białej Damie'', znałącei po- 
lebno taiemnice hrabiny. 

] powiada detektyvwom o zamasko- 
T " yéni z Klubu Miljonérów. 


dn Z Z m al — 
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— Tak — odrzekła stanowczo. Napróżno Żegota starał się odem- 
I słowa dotrzymam!.. Powiem całą knąć tajemniczy otwór i dostać się do 
prawadga Otw — =— wnętrza tą nie dła wszystkich dostęp- 

Zawalała się jeszcze przez chwilę,iną drogą... Wszyscy trzej znowu stali 
przed gładkim murem. 

— A więc Lena mówiła prawdę... — 
szepnął Kaleta — Ktoś ukrywa się w 
tym pałacu... 

— Tak... Spróbujemy jeszcze raz za- 
pukać... — odparł! Żegota. 

Ale pukanie już nie pomogło. Ściana 
pozostała niewzruszona. 

— Spróbujmy w takim razie dostać 
się normalnem wejściem do wnętrza — 
zaproponował Grant — Ktoś przecie 
musi tu mieszkać!.. 


świadczyła zdumionym detektywom: 
— W „kKiubie Miljonerów"* ukrywa 
się pewien „zamaskowany mężczyzna", 
który dwukrotnie prowadził ze mną roz- 
mowy na temat Wilskiego. Nie wiem. 
kto th jest. Nie znam tego człowieko. | 


Wszyscy trzej zerwali się jak opa- 
rzeni, 

— W „Klubie Miljonerów*?.. Któż 
to jest?.. Gdzie go pani widziała?.. 

— W lewej ścianie na parterze są 
niewidoczne drzwi... Zapukać trzy rą- 
zy.. Po ósinej.. Taka była między na- | nacisnął elektryczny dzwonek. W sieni 
mi umowa... Pośrodku muru — tam błysnęło światło. Odźwierny zapalił je- 
mnie-więcej znajduje się framuga.... Zre- | dną lampkę. Był bez marynarki, w ka- 
sztą „zamaskowany mężczyzna* prze- | mizelce i szarej. grubej koszuli. Na wi- 
czuwa już zgóry. gdy ktoś chce go od-, dok trzech obcych panów przesłonił re- 
wiedzić i czeka w swym pokoju... Jest ką oczy i zapytał poprzez zaimknięte 
to ciemny pokój bez okien... drzwi: 

— Dwa razy rozmawiała z nim pa- 
mi?.. — zdziwił się Żegota. 

— Tak jest.. Za pierwszym razem 
zadawał mi pytania w sprawie moicj| rzyć!.. 
przeszłości... Za drugim razem wypy= Odźwierny otworzy! drzwi 
tywał głównie o Wilskiego... z 

—0  Wilskicgo?.. podchwycił | czył Żegota. gdy weszli do sieni — Kto 
Grant! — Świetnie się składa... Tajem-|tu jest jeszcze oprócz pana?.. 
wiezy duch w „Klubie Miljonerów"... — Oprócz mnie? — zdziwił się od- 
< H n . M z P 
Swietna rzecz!.. Bardzo pani dziękuje-, źwierny — Więcej nikogo niema... 
my.. Dzi jeszcze pogadamy z tymi tu sam mieszkam... 
otaszkieni!.. — Jak się nazvwacie?.. 

Lena poruszyła się niespokojnie. — Jan Kamieńczuk... 

— Czv chcecie ga aresztować?. ' |szy..Stale tu zamieszkujący... 

— Zobaczymy... Mus'mv'z nm wY  — Sami tu mieszkacie?. 
każdym razie pogadać...” Pani rozum'e w Sam; proszę pana... Więcci tu nì- 
chyba sama: że jeqo zeznania mogą być | kogo niema... 
bardzo ważne... Może on coś wie o — A Czy do tern semachu jest tylko 
„Białej Damice“ P.. jedno wejście. nd frontu?. 

— Ale on pros!ł, ahym nikomu nie — Tylko to jedno, proszę pana... 
wspominała o jero istn'enfu... 

— Nie szkodzi, niech się pani o to. 
nie martw!.. Nie zrobimy mu nic złego. 
czlowiekiem uczciwym... A 
jeśli nie różni się niczem ad Wilskieco. 
Muellera ! Lehmana. w takim razie niej 
bodzie pani miała chyba nic przeciwko 
temu, skoro wpadnie w nasze rece... 

Lena na to nie mogła nie odnow'e- 
dzieć. Z drżeniem serca czekała na wy- 
nik tej wizyty w „Klubie Miljonerów*. 

O godzinie ósmej wieczorem przed 
gmachem klubu zatrzymało Sie auto. z 


czynny!.. 


Następn 
zrana, gdy 
po wyczerpujących przygodach 
nich dni, do pokoju jego wpadl 
z rozgorączkowaną twarzą (rant. 


ostat- 


— zawołał już na progu. 


którego wysiedli trzej retektywi, 23: Żegota przetarł zaspane oczy, 
nim weszli do ogrodu, w którym stal | ciągnął się leniwie. ziewnął, aż za- 
ciemny, ponury gmach, obejrzeli do-| trzeszczały szczęki w zawiasach i 


kładnie teren okaliczny. 

Gmach „Klubu Miljonerów* wznosił 
się prawie już za miastem na odludziu. 
Szeroka aleia prowadziła do głównego 
portalu, skąd droga rozczepiała się 
wzdłuż obydwu skrzydeł pałacu. 

W myśl wskazówek Leny detckty- 
wi skierowali swe kroki na lewo. 

Cały gmach tonął w ciszy i kom- 
pletnym mroku. 

— Uwaga.. — szepnął Żegota — 
Zdaje się, że to tutaj... 

Grant zapalit latarkę. Stali naprze* 
ciw gładkiewo muru, Nie widać bvło na 
nim śladu jakiegoś wcjścia, otworu lub 
drzwi. 

Żegota „na oko“ wytnierzył środck 
i zapukał trzy razy... 

Przez dłuższy czas nanowała cisza. 
Żegota zapukał poraz drugi. 

W tej chwili jakgdvby kawał muru 
wyłamał się z wielkiego bloku. otwie- 
rając drogę gościom.. Wszyscy trzej 
stanęli w pierwszej chwili przerażeni 
tym cudem... 

Z otworu wvloniła się zamaskowa- 
na twarz mężczyzny, odzianego w 
czarną pelerynę.. 

Żegota pierwszy ochłonął z tego nie- 
samowitego wrażenia ! przemówił: 

— Kto tu jest?.. 

W tej chwili zamaskowany męźczy: 
zna cofnął się i wyłom w murze sam się 
zamknął., 


zdając sobie jeszcze sprawy z tego, czy 
śni, czy też widzi swego towarzysza na 
pawie. odparł powolnym głosem: 

— Nie rozumiem czczo chcesz ode 
mniec o tej porze... Dlaczego nie śpisz?.. 

— Spać?. Człowieku!.. Ósma go- 
dzina!.. Nie śpię od czterech godzin! 
Ostatnie wypadki wyprowadzają mnie 


spokoju!.. Muszę ją 
miał całe życie stracić na jej odszuka- 
niul. Od niej teraz wszystko zależy!.. 
Ona wykfvje nam tajemnicę hrabiny!.. 
Lena pozbedzie się wreszcie texo stra- 
szliwezo fatum. które wisi nad nią ni- 
czem miecz Damoklesa! 

— Bardzo ładnie mówisz — odnarł 
ciągle jeszcze zasnany Żegota — tylko 
za nisko stoisz.. Żle cię słychać... Do- 
branoc... 

To mówiąc. przewrócił się na dru- 
gi bok. podsunął kołdrę aż pod szyję i 
zamierzał ponownie zasnąć, lecz nagle 
poczuł na swym karku zinną dłoń 
Janusza. 

— Człowicku!.. lak możesz spać 
skoro w naszych rękach spoczywa te- 
raz los całego Śledztwa w sprawie Pia- 
tej Damy i szajki szniecowskiej!.. Jeśli 
wyjaśnimy przeszłość Leny, uniezależ- 
nimy ią od tych podłych szpiegów i 
wtedy bedziemy mogli wziąć się do nich 
cala parat.. 

Pięknie 


— Już ci powiedzialem... 


— My nie do klubu!.. Proszę otwo* ji scytówanej ostatnio wyobraźni. 


1 


| 


Lokaj tutej-|ne zakamarki, ale nie 


Rozdział dziewięćdziesiąty siódmy 


Gbaiicryycie Grami 


| 


1 


| 


— A z lewej strony?,. 

— (dzieżby tam, pręszę pana?.. — 
Przecie równiutka Ściaua... 

— Ściana może być równiutka, ale 
drzwi też mogą być... Chodźcie za mną. 

Odźwierny poszedł za detektywa- 
mi. Gdy stanęli przed stromą Ścianą, Że- 
gota wskazał na środek muru i rzekł: 

— Tędy leż można dostać się do 
pałacu... Otwórzcie te drzwi... 

— Jakie drzwi, proszę pana?.. Ti 
niema żadnego wejścia.. Jak ja otwo* 
rzę?. Przecie ściany nie mogę otwo- 
Nie możecie?,. Dobrze!.. Spraw- 
dzimy... I powiadacie, że nikogo tu 


Wrócili do drzwi frontowych. Grant oprócz was niema i nie było?.. 


— Nikogo, proszę pana... Przecie tu 
mam zaraz swój pokój. W całym gma- 
chu nikogo niema... 

Odźwierny mówił to z takiem prze: 
konaniem, a przytem twarz jego wvra- 
żała taki spokój, wzbndzający zaufanie, 
że Grant poczynał już wąpić, czy wi 


— Panowie do kogo?.. Klub dziś nie- dziany przez nich niedawno otwór w 


ścianie nie był wytworem ich 


podek- | 


to. 
miarodajniejsze 


Żegota nie wierzył w cuda, 
dlań 


Ale 
co widział, było 


— Jesteśmy detektywami..—oświad-, niż solenne zapewnienia odźwiernego. 


wobec czego nie poprzestał na jego ze- 
znaniach., lecz przystąpił znowu do 
szczeyółowych oglsdzin gmachu, w któ- 


Ja rym mieścił się „Klub Miljonerów*. 


Nie hyla to praca łatwa. qdvż gmach 
posiadał szczególnie w podziemiach licz- 
znaleziono Ża- 
dnych śladów  potajemnego wejścia. - 
Sprawdzono rówbież personalia adź- 
wiernego. Opinia o nim była jaknajlep- 
sza. au) 

Mimo wiec niezwykłej atrakcyjności 
calego zjawiska musiano sprawę tę od- 
łożyć do szczęśliwszej okazji... 


p dnia o godzinie ósmej'mówiszZ.. Szkoda, że nie zostałeś akto 
Żegota spał jeszcze w łóżku: rem... 


— Uprzedzam cię, że teraz nie pora 


nagle; na żarty... 


— Masz rację.. Teraz jest pora na 


— Wstawaj!.. Mam ważne nowiny!; spanie... 


— Jeśli powiem ci jedno słowo, zer- 


wy* j wiesz się natychmiast z łóżka... 


Może mi powiesz, że złaąpałeś 


nie | Muellera i Lehmana, co?.. 


— Nie clicę bujać i tylko dlatego nie 
zrobię ci tej przyjemności.. Ale mogę 
cię zapewnić, że moja sensacja jest nig- 
mniejsza.. Q ile zakład. że natychmiast 
zerwiesz się na równe nogi, gdy ci po* 
wiem o co chodzi?., 

— Wtale nie będę się zakładał... Al- 
bo powiem ci odrazu, że wygrałeś za- 


z równowaci!. Biała Dama nie daje mi, kład i wvnoś się do stu diabłów. ho je- 
znaleźć choćbym stem naprawdę senny jak dwudniowe 


niemowlę... 

— Dobrze, więc słuchaj... — rozpo- 
cząl Grant z uroczystą miną — Zaraz 
ci wszvstko wytłumaczę... Momental: 
nie wybiję ci sen z glowy.. Otóż — u- 
ważaj! — Wpadłem na ślad zabójcy 
rzekomego Sareńskieso... 

Żegota rzeczywiście przetarł jeszcze 
oczy i usiadł na posłaniu. 
— Co powiadasz?. Sareńskiego?.. 

Zabójcy ?.. 

— Aha.. Nie mówiłem?.. Już wy- 
trzeżwiałeś, bratku. co?.. Nie cofam tē- 
go. co powiedziałem wnadłem na ślad 
zabójcy rzekomego Sareńskieco... | 

— W jaki sposóh?., Gdzie?.. Kiedy?.. 

— W jaki snosób — dowiesz się za 
chwilę... idzie?. W  nałacu hrabiego 
Wilskiego... Kiedv?.. Dziś nad ranem. 

— Nic nie rozumiem?.. Jakie Ticho 
sprowadziło cię znowu do pałacu Wir 
skiego?.. 


(Dalszy ciąg futro). 
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to moglibyśmy zarobić dużo pieniędzy! — oświad- 
czył dziennikarzowi prezydent Roosevelt 


Franklin Delano Roosevelt, obecny 
gubernator Stanu New-York, — jutrzej- 
szy prezydent Stanów Zjednoczonych, 
przyjął mnie w swym gabinecie — pisze 
jeden z dziennikarzy amerykańskich. 


Wchodzę przez drzwi, do których 
przybita jest nodkowa końska. Ściany 
ozdobione są licznemi barwnemi obraz- 
kami. Za fotelem gubernatora Roose- 
velta wisi jedwabny gwiaździsty sztan- 
dar, na którego szczycie króluje dumnie 
złoty orzel. 


Na kominku leży czerwony kawałek 
jedwabnej materji, na którym złotemi 
literami wyhaltowane jest imię i nazwi- 
sko oraz data urodzenia przyszlego pre- 
zydenta, Urodził się w styczniu 1882 r. 


— Nie wygląda pan na swój wiek, 
gubernatorze — zauważyłem — wyglą* 
da pań zresztą znacznie młodziej w na- 
turze, niż na filmach. 


— Czyżby? -= uśmiechnął się weso- 

ło prezydent. 
. d głowy bowiem po pas wygląda 
Roosevelt jak prawdziwy Adonis. Tra- 
gedja zaczyna Się niżej. W kącie, nie- 
daleko jego biurka stoją niezliczone sze- 
fregi lasek, niektóre z nich zaonatrzone 
są w srebrne i złote plakietki — dary 
przyjaciół i zwolenników. 

Są mu onę niestety konieczne, gdyż 
jak wiadomo, Roosevelt cierpi na bez: 
wlad nóg. 

Stopę może już wznieść jedynie na 
wysokość kilku cali. Dlatego też, ile- 
Kroć musi wejść na jakieś schody, trze- 
ba dla niego układać coś w rodzaju drew 
nianej rampy. We wszystkich jego pry 
watnych mieszkaniach zainstalowano 
windy. 

Życie Roosevelta jest wzorem szla- 
chetnej odwac] i zwycięstwa odniesione» 
go nad kalectwem. 

Pod względem umysłowym, jest on 
bardziej ruchliwy i czynny od każdego 
innego człowieka. 

Rozparty w wygodnym. wyścielo- 
nym skórą fotelu — w czasie, gdy mó- 
wi, przechyla się zlekka w tył. Na biur- 
ku stoją dwa aparaty telofoniczne t wiel- 
kie pudło amerykańskich papierosów naj 
bardziej używanej marki. 

Jest niezwykle uprzejmy, tfmujący, 
mówi glosem melodyjnym, przeciągając 
zlekka każde słowo. 

Z uśmiechem wskazał mi na leżący 
opodal biurka spory stos papierów, któ- 
ry żartobliwie nazwał swoim „wachla- 
rzem pocztowym”. 

Z czysto ludzkiem zadowoleniem ©- 


świadczył mi, że dotad otrzymał około 
22.000 telezramów i 24.000 listów z po 
winszowaniami. 

Po krótkiej rozmowie, doszliśmy do 


zysSu. Zadałem stereotypowe pytanie: 


Kolorowe brwi i 


„Moda* kobieca przynosi co dzień 
coś „nowego“. kkstrawagancje kobiet, 
które uważają się za powołane do lan- 


wszelkie oczekiwania. wy. 
W Stanach Ziednoczonych wielkie 
poruszenie wywołało zjawienie się Bar- 


ją rój „wielbicieli“. 


były tu bynajmniej nie pomalowane na 
czarno paznokcie, lecz miljony. Inną 


miljonów dolarów — dzisiaj biedny zbieg 
ścigany przez policję Stanów Zjednoczo* 
nych — został wypuszczony na wolność. 
przez sąd grecki. 


sulla, jakkolwiek cała prawie linansjera 
amerykańska, skoncentrowała swe wy- 
silki w tym kierunku, aby z powrotem 
sprowadzić go do New Yorku. 
Przeciwko [nsullowi wniesiono skar- 

gę o oszustwo i przywłaszczenie olbrzy- 
mich sum. 

Nie przeszkodziło to jednak jego grec- 
kienu obrońcy wołać z patosem: 

— On to, jak ongiś Prometeusz, ukradł 


za to możecie go dziś karać? W ten spo- 
sób starania rządu amerykańskiego ma- 
jące na celu uzyskanie wydania Insulla 
spełzły na niczem. 

Insull przybył do Aten z Rzymu, do- 
kąd schronił się po ucieczce z Paryża, 
został wkrótce zaaresztłowany w Ále- 
nach, na żądanie posła Stanów Zjedno: 
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Uczta, która trw 


ała cały miesiąc 


i kosztowała przeszło miljon guldenów 


(z) W niektórych miastach niemiec- 
kich, położonych nad rzeką Elbą, spot- 


kać można w muzeach wśród t. zw. 


rzadkich okazów, talerz drewniany z 
napisem, wypalonym dla upamiętnienia 
pewnej wielkiej „wyżerki” z przed dwu 
stu laty, odbylej w saskiem mieście 
Zeithayn. 


się jedna za drugą, całe woły zdeimo- 
wano z rożna. Męczyźni biesiadowali 
przy dwuch nieprawdopodobnie długich 
stołach, zaś do deseru przystąpiono do- 
pióro pod wieczór. Zaprezentowane cia- 
sta były takich 
kroić jedynie wielkiemi szablami. 

Aż wreszcie nastąpił moment najcie- 


— „Jak długo to jeszcze potrwa?" 

Roosevelt rozłożył bezradnie ręce i 
odparł ze skromnym uśmiechem: 

— Gdybyśmy to tylko wiedzieli — 


miedzy“, 


czarne paznogcie 


Nowe szalensiw a wwspóółczesme5 mo tg 


'znów „modę“ usiłują wprowadzić w 


| Paryżu. 


Złota igła w sercu 


przywraca życie pozornie 
zmarłym 


Wielkie poruszenie w naukowych ko 
łach Stanów Zjednoczonych wywołał 
wynalazek dokonany przez dr. Alberta 
Hymana, specjalisty chorób sercowych. 
Dr. Hyman zdołał skonstruować ma- 
szynę, przy pomocy której przywraca 
życie osobom zinarłym. 

Chodzi tu narazie tylko o niektóre 
tylkó wypadki, w czasie których pa- 
cjent postradał życie, nie mniej jednak 
dotychczasowe doświadczenia dały za- 


nieuniknionego pytania — kwestji kry- wówczas moglibiśmy zarobić dużo pie-; dawalaiące rezultaty. 


Wynalazek dr. Hymana jest bardzo 
„prosty. Składa się on z igły złotej, która 
zostaje zmarłemu wsadzona w Serce. 
Igła ta połączona jest z małą dynamo- 
maszyną, która produkuje prąd pulsu- 
jący, tak często, jak serce normalnego 
człowieka. 

Prąd elektryczny pobudza mięsień 
sercowy do drgań, i po paru minutach 


W jednym z magazynów sprzedaje rzekomo zmarły odzyskuje życie. 


sowania nowej mody przechodzą już'się sztuczne rzęsy i brwi. Rzęsy i brwi| 


Nie może tu być mowy o przywra- 


bary Hutton na balu w.. czarnych paz- | 


nokcjach. Barbara Hutton jest dziedzicz | 
ką wielkiego majątku i na balu otaczał, 


będzie można na noc podobnie jak sztu- caniu życia osobom zmarłym na uwiąd 
czne zęby kłaść na nocnym stoliku, w|(sercowy, lub na infekcję, albo z powodu 
czasie noszenia ich jednak w ciągu dniaj utraty krwi. Aparat ten zastosowano w 
należy unikać wszelkiego rodzaju wzru j paru wypadkach ciężkiego porodu u 
szeń a zwłaszcza nie wolno płakać, gdyż! przyszłych na świat nieżywych dzieci. 
inaczej rzęsy się roztopią. Ponadto za Ponadto ocalono w ten sposób elek- 
szczyt elegancji uchodzi noszenie rzęs i| trotechnika. zmarłego rzekonio wskutek 


ogień bogom i zaniósł ludzkości i czyż. 


i zielonej sukni 
brwi. (sb). 


„odpowiadają* zielone 


Grecją i Stanami Zjednoczonemi — ln- 
sull nie może być pozbawiony wolności. 

Od tego czasu Mr. lnsull żył sobie w 
| Atenach, nominalnie na wolności — fak- 


--Sąd ten bowiem odmówił.wydania.lagj-jycznie jednak pod czujnem okiem pos, nie Insull —a 


licji, 

Dopiero niedawno ratylikowano trak- 
tat o ekstradycji pomiędzy obydwu kra» 
jami — i zabiegi w sprawie wydania In- 
sulla rozpoczęły się na nowo. 

Rozprawa toczyła się oczywiście po 
grecku. Insull przysłuchiwał się z uwagą 
wszystkiemu — zrozumieć mógł jednak 
cztery często powtarzające się słowa: 
„Samuel Insull.. Martin Insull... (jego 
brat)”. 

Oskarżyciel na wstępie zaprzeczył, ja- 
koby zarzuty przeciw Insullowi wysuńię- 
te zostały ze względów politycznych, 

Akt oskarżenia zarzuca obydwu Insul- 
lom następujące czyny: 

1) Marlinowi Insullowi, że z fundu- 
szów należących do „Middle West Utili- 
ties Company“ zużył bezprawnie na swe 
mame cele sumę około 400.000 dola- 
rów. — 

2) Martinowi i Samuelowi Insullom, 
że wspólnie przywłaszczyli sobie na szko 
ię tegoż Towarzystwa sumę 65.000 do- 
larów. 

3) oraz, że działając wspólnie, przy- 
właszczyli sobie z funduszów „Missisipi 
Valley Inwestement Company* sumę 10t 
tysięcy dolarów. 

Po przemowie oskarżyciela, przewod 


rozmiarów, iż dały się; 


Prawdopodobnie iednak magnesem brwi „pod kolor* sukni, naprzykład dó | porażenia prądem o wysokiem napięciu, 


oraz pacjenta, 
operacyjnym. 


ktôry zmarł na stole 
(sb) 


insuli uniewinniony przez sąd grecki 


Zabiegi prokuralury amerykańsk ej pozostały bez skufku 


Mister Samuel Insull, do niedawna |czonych. Wypuszczono go jednak po |niczący udzielił głosu obronie, która sta- 
jeszcze amerykański król dolarowy, pre-|upływie dwudziestu czterech godzin — | nęła na stanowisku, że w czynach zarzu- 
zes „Utilities Corporation", towarzystwa | ponieważ rząd grecki uznał, iż wobec |canych brak jest cech przestępstwa i 
o kapitale zakładowym w wysokości 500| braku traktatu o ekstradycji pomiędzy | teem samem | 


e nie mogą być wy 
Ameryce, 

Obrońca twierdził, że zawarła tran- 
zakcja miała czysto cywilny charakter, i 
„odpowiedzialność za nią winien ponieść 
Mac Cormick, dyrektor 
tego Towarzystwa. 

„.W momencie, gdy obrońca wspomniał 
'6 działalności filantropijnej oskarżonego 
finansista rozpłakał się jak małe dziecko 

Obrońca |Insulla — adwokat Vadas 
twierdził, że klijent jego zgodnie z pra- 
wem, udzielił pożyczki pewnemu kon- 
sorcjum, do którego, na nieszczęście, na- 
leżał również jego brat. Konsorcjum to, 
jak to się ostatnio często zdarza, zaprze- 
stało wypłat. 

„Oskarżenie przeciw [Insullowi — 
twierdzi obrońca — jest perfidją, a per- 
Ea nie może stać się podstawą wyda- 


b 


Po przeszło dwugodzinnej naradzie, 
sąd ał wyrok, mocą którego uznał 
oskarżenie wniesione przez prokuraturę 
w Chicago przeciwko Insullowi za nie- 
uzasadnione z punktu widzenia prawa 
greckiego. 

gromadzona publiczność powitała 
wyrok ten okrzykami radości — i mister 
Insull, człowiek siedemdziesięciodwulet- 
ni został natychmiast otoczony tłumem 
rozentuzjazmowanych zwolenników. — 
ieiskano mu ręce i winszowano ser- 
decznie. 

— To jest największy dzień w mojem 
życiu — powiedział eks-miljoner. 


Ówczesny władca saski, August, kawszy. Na ucztę przygotowano 30.000 
Silny, gustował w obiltych ucztach. talerzy drewnianych z wypalonym na- 
Koroną jednak wszystkich tego rodzaju Pisem okolicznościowym. Przed opusz* 


imprez była urządzona w 1730 roku w 
mieście Zeithayn „wyżerka”. Przez ca- 
ły miesiąc czerwiec bawiono się i ra- 
czono bez przerwy. 20,000 żołnierzy 
służby pieszej oraz 10.000 kawalerzy= 


stów uczestniczyło w przyjęciu. Przysj wielkiej uczcie, która kosztowała skarb | y 


był nadto król pruski, Fryderyk Wil- 
helm Oszczędny, który chętnie korzy” 
stał z podobnych zaproszeń. | 
Plac, na którym uczta się odbywała, 
miał 3 mile obwodu i wyglądał jak ol- 
brzymi „Lunapark* z karuzelami, szyn- 
kami. masą kobiet oraz muzyką. Na- 
strój podnosił się z dnia na dzień. Jed- 
uakże 26 czerwca uczta dosięgła swego 
kulminacyjnego punktu, gdyż w dniu 
tym król zasiadł z trzydziestu tysiącami 
żołnierzy do stołu. 
Olbrzymie beczki 


wina opróżniały 


jednocześnie wrzucili swe 
Elby — aby nie trzeba ic 


aby tą drogą świat dowiedział się o tej 
saski miljon guldenów... 
| 
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czeniem stolu na rozkaz króla żołnierze, ka, 
talerze do, bry 


było płukać | nąśladowaua przez 
— oświadczył król. Nadto chciał on, gentyny Pedro Natiz. 


P|orzekli, że jest on zupełnie normalny. 


Żywy człowiek w ryle lodu 


Niezwykły eksperyment argentyńczyka 


Produkowana przez fakirów sztucz-'peratury 5 st. poniżej zera, tak że cała 
polegająca na zamrożeniu się w zawartość jej zamarzła w jedną bryłę. 
le lodu jest obecnie z powodzeniem Wówczas zdjęto pokrywę i bryłę 
mieszkańca Ar-jlodu z widocznym w środki człowie- 

kiem umieszczono na podjum. Lekarze 

Pozwolił on się żywcem zamrozić nie odstępowali zamrożonego ani na 
bryle lodu na przeciąg 24 godzin, chwilę. Po upływie 24 godzin łód ką- 
poczem wstał żywy. Przed dokonaniem wałkami odłupano i wydobyto takira. 
tego ciekawego eksperymentu Natiz zo- Był on zupełnie sztywny i śmiertelnie 
stał zbadany przez lekarzy, którzy blady. Ciało Natiza było zimne jak lód. 
Po półgodzinnem masowaniu poczę- 
Następnie Natiz wpadł w trans, podob=| ło wracać ciepło a dalsze masowanie do 
ny do tego. w jaki zapadają fakirzy hin prowadziło wreszcie fakira do przytom: 
duscy. Ciało jego stało się sztywne, ności, Należy zaznaczyć, że podobne do 
serce poczęło bić wolniej, jednak clało, świadczenia dokonywane już były ż ry- 
nie straciło swego ciepła. ibami i rakami. Stworzenia te zawsze 
Z kolei dwuch pomocników włożyło wracały później do życia. Eksperymen 
Natiza do metalowej trumny, wypełnio- ty z zwierzętami o krwi ciepłej, koń- 
nej odłamkami lodu. Pó przykryciu wie,czyły się zawsze ich śmiercią. (sb), 


a 
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oziębiono sztucznie trumnę do tem- 
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Zmiana systemu rozgrywek o mistrzostwo) 


Makkabi krakowska 
zabiera się do boksu 
Znany bokser żydowski oraz świetny 


wadług projektu opracowanego przez Ł.0.Z.P.N. 


Zarząd ŁOZPN-u opracował projekt 


|  V. Klasa „C”, 


rekonstrukcji mistrzostw, który będzie | $ 2. Podsiawową ilością klubów Li- 
RW =X na walnem zebraniu Ł. O./gi PUR ppb i 
. P. Nut. ) „. Liga Państwowa poczynając 
Myślą przewodnią projektu łódzkich od roku 1937 składa się z B-min klu- 
"A piłkarskich jest zmniejszenie ligi bów. 
boi: jaj ra ośmiu klubów oraz utwo= | $ 4, W latach 1933, 1934, 1935 I 1936 
ręgowej. składającej się 2 spada zasadniczo z Ligi pò 2 kluby i 
takiej samej ilości klubów. Jednakże w wchodzi po jednym klubie. 
myśl projektu łódzkiego zmniejszenie | $ 5. W roku 1933 Liga Państwowa 
ps kasę ligowych odbywać 4 ma | NE dęba ię Pe kyi pome 
owo, przyczem począwszy ró- | po 6 klubów. Po zakończemiu mistrzostw 
pałę ij pzez 524 kę E ao wosk się dwie grupy — 
a do ligi okręgowej po dwa kluby. | grupa-6 klubów (po trzy zajmujące czo- 
Projekt Łodzi opracowany przez spe łowe miejsca z każdej grupy walcząca 
cjalną komisję ŁOZPN-u przedstawia jo mistrzostwo) i grupa sześciu klubów 
się następująco: zajmująca 3 końcowe miejsca walczą- 
$ 1. Mistrzostwa w piłkę nożną od-|cych o pozostanie w Lidze. 
bywają się w 5 klasach: Punkty zdobyte w I-szej rundzie roz 
I Liga państwowa. grywck są zaliczane, tak, że kluby, któ» 
IL Liga okregowa. ię rozgrywały już między Sóbą Zawody 
11. Klasa „A”. po raz drugi nie grają. 
IV. Klasa „B“. & 6. W roku 1934 grupy składają 
NEREZIKTEWTW CREI T S ER 


Sygnaly poprawy 
na horyzoncie narciarskim wię sia. AGE jednej EA 


_ Po paru tygodniach pięknych pogód| &§ 7. Poczynając od roku 1983 klub 
i.. katastrofalnych warunków  śnież-;] jgi zajmujący w tabeli miejsce outsi- 
nych zaczyna się powoli poprawiać. Wj 
Alpach pada gesty śnieg. w Zakopanem |jącemi) rozgrywa zawody eliminacyjne 
wczoraj wieczorem Śnieg prószył, Po-lo pozostanie w Lidze z wleemistrzem 
lepszyły się już znacznie warunki śnież- |P, Z. P, N. W wypadku zwycięstwa 
ne, a perspektywy na opady są dobre. |wicemistrza P. Z. P, N. — wchodzi on 


z tem, że grupa mistrzowska składa się 
nastepnie z 6 klubów, grupa walcząca o 
pozostanie w Lidze z 5 klubów. 

W roku 1935 mistrzostwa Ligi odby= 


a zaś 


stę z 6 i 5 klubów i walczą analogicznie, | W 


Il. Klasa „A“. 
Ill. Klasa „B*. 
Iv. Klasa „C“. 
$9. Liga Okręgowa składa się z € 


instruktor boksu, p. Neulinger po powro* 

cie z Ameryki, gdzie odnosił poważne 

sukcesy, prowadzi treningi sekcji boks 

serskiej Ż. K. S. „Makkabi” w Krakowie 
ża 


Odbyte w dniu 3 b. m, Nadzwyczajne 


klubów. Podstawą ilości klubów w po-| Walne Zgromadzenie sekcji bokserskiej 


szczególnych klasach jest stosunek 
1:2:3:4 (80 klubów) 


w razie większej ilości klubów rozbudó- | kierownika w osobie 


wa klas rozpoczyna się od. najniższej 
1:2:3:5 (88 klubów) 
dalej 
1:2:4:5 (96 klubów) 
następnie 
1:3:4:5 (104 kluby) 


2:38:4:5 (112 klubów) 


z, K, S. „Makkabi* wobec delegatów O. 


Z. B. wybrało przez aklamację nowego 
3 Apsla Juljusza, 
zastępca kierownika: Schiffer B., sekre- 


tarz i skarbnik: Rubiński I. oraz 4-ch 
członków zarządu w osobach pp.: Gutte- 
ra H., Hirschberga I., Spiry J., Harta F. 
Nowo wybrany zarząd daje gwaran- 
cję postawienia sekcji na właściwym pos, 
ziomie. 
Treningi sekcji odbywają się we wto*e 


w tym wypadku okręg desygnuje dO| kj ; czwartki, w sali hebr. gimn. od godz. 


mistrzostw Polski 2 drużyny. 
$ 10. Mistrzostwa Polski odbywają 


się systetćm elimihitcyjnym: dwa sąsia 
diijące ze sobą okręgi rozgrywają ze so- 
bą po 2 mecze i ewentualnie 3 decydują- 


cy w wypadku równości punktów. 
II rzucie tworzy się 2 grupy, 


eliminują finalistów. 


$ 11. We wszystkich klasach okrę- 


gowych wice outsider klasy wyższej 
rozgrywa zawody eliminacyjne z wice- 
mistrzem klasy niższei. Stworzy 


klasy wyższej klubowi istotnie lepszemu, 


dera (bezpośredmi przed klubami spada- jimiemożliwiając jednocześnie pewne po- 


sunięcia klubów ratujących 
spadkiem. 
8 12. W wypadku spadku drużyny 


się prze 


które 


to 
większą płynność i umożliwi wejście do 


8 wieczorem pod fachowem kierówniz= 
iwem p. Neulingera, — Wpisy nowych 
członków przyjmuje sekretarz w ponie- 
działki i piątki od godz. 7—9 wieczorem 
w lokalu klubowy; Jagiellońska 10, Il 
p. oraz we wtorki i czwartki na trenin= 


Ciekawy wniosek 
Cracovii na walne zebranie 
P. Z. P. N-u 


Pogłoski, o rzekomem zgłoszeniu 
przez Cracovię, wniosku na Walne 


| gach, 


| Zgromadzenie PZPN, o wprowadzenie 


jawnego wzgl. oficjalnego zawodow* 
stwa, lansowane ostatnio przez prasę 
stołeczną — mijają się o tyle z prawdą, 


Nasroda Zw. Związków 
na Makkabjadę Zimową 


Na posiedzeniu Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego 14Z, Z.„sktóre „nialo,miei» 
sce w ubiegłym tygodniu uchwalana 


ufundować nagrodę na Makabjadę Zi- || 


jaanniatnąęh mi satru uw 


mową w Zakópanem. 


Zjazd instruktorski 
w Zakopanem 
Podczas trwania Makabjady Zimo- 


sportowego w Polsce, Zjazd Instrukto- 
rów Sportowych Związku Makkabi w 
Polsce. 

Zjazd powyższy jest dalszym eta- 
pem pracy i rozwoju utworzonego 
Związku instruktorów żyd. przy Zw. 
Makkabi w Polsce. 


Czy dojdzie do meczu 
Łódż— Sląsk. 

Obecnie tocza się pertraktacje, co 
do rozegrania w Łodzi dnia 2 lutego b. 
r. międzymiastowego meczu bokser- 
skiego Łódź— Śląsk, który miał się od- 


być w naszem mieście jeszcze w Sierp- | 


niu roku ubiegłego. Łódź wysłała w tej 
sprawie list do Śląskiego Związku Bök- 
serskiego. tak że w razie przychylnej 
odsowiedzi kwestja meczu w Łodzi bę 
dzie aktua!na. 


Wiłeńscy hokeiści 


grają z Unionem i Ł.K.S5-em. 


Na piątek i sobotę bieżącego tygo- du na 1 


dnia (t: i, 13 i 14) ŁKS sprowadza do 
Łodzi drużynę hokejowa „Ognisko“ z 
Wilna, grupującą najlepszych hokej- 
stów okręgu. 

W piątek przeciwnikami „Ogniska“ 
będzie zespół „Union-Touringu", zaś 
w sobotę ŁKS. 

„Ognisko” przyjeżdża dò Łodzi w 
swoim najsilniejszym składzie ze zna- 
Mymi hokejstami: Wiro Kiro (branika) 
oraz braćmi Godlewskimi i Andrzejew- 
skimi na czele- 

Oba mecze odbęda się na torze ig- 
dowym ŁKS-u o godz. 18-ej. Przy dwu- 
krotnie wzmocnionem świetle elek- 
trycznem. Drużyna wileńska. bawiąc 
w roku ubegłym w Łodzi, zyskała $0- 
bie sympatję publiczności, 


do L 


ta grean [N rzutu rozgrywek. 
58. 
wają sie w klasach: 
l. Liga Okrępowa. 


WW imie 


ligowej — do Ligi Okręgowej przejścio- |że Cracovia podtrzymuje tylko, zgło- 


igi. 
Zawody ellminacyfre odbywają się 


W okręgach rozgrywki odby- 


wò przez 1 rok — gra w Lidze Okręgo- |szony swego czasu na nadzw. W. Zgr. 


wej 9 drużyn. Spadają zaś w danym 
roku 2 drużyny. a tylko 1 wchodzi. 


PZPN. wniosku, ó wprowadzenie t. zw. 
zawodowstwa szwajcarskiego — t. zm. 


$ 13. Rezerwy lirowe grają w kla- | takiego, gdzie obok graczy za r 
sle bezpośrednio niższej, t: jw Lidze wsch Oce grać AaOr a 


olkregowej. klasach A, B i C 


prawdy  " 


Fito rzuca paszkwile no dyr. Jamorta 


Przed niedawnym czasem otrzyma* |nia na tem, iż sekcja narciarska „Wisły 


liśmy z Zakopanego pisany na maszynie | stale występuje przeciwko niemu, a 


| „komunikat”, 


| rzucając mu, iż nieprawnie zabrania uży- 
wania toru lodowego. 

Rzecz jasna, anonim 
|do kosza, a 
i my się p. d 
j autorstwo. 
misji Sportowej oświadczył nam wręcz, 
iż autorem tego paszkwilu są najprawdo- 
podobniej członkowie k. s. „Wisły” z ich 
| kierownikiem p. W. na czele. 

P. Jamontt opiera swe przypuszcze- 


3 w którym nieznany autor | część członków posunęła się nawet do ta 
wej w Zakopanem obradować będzie w niestychany sposób szkaluje prezesa į kiego nietaktu, 
po raz pierwszy w historji Żyd. ruchu Komisji Sportowej, p. dyr. Jamontta, za- 


iż podczas żegnania ze- 
społów zagranicznych hokejowych z Za- 
kopanego, pozwolili sobie na obrzucanie 
gości wyzwiskami i niemilknącemi gwiz* 


„ Ja: 
rzmi doprawdy niezwykle sen- 


ten wrzuciliśmy | dami. 
przy sposobności zapytaliś- 
r. Jamontta, kogo posądza o i montta 
jelce zasłużony prezes Ko-|sacyjnie i charakteryzuje dobitnie „dzia- 


Woj r oświadczenie p. d 


łalność” niektórych klubów narciarskich 
Zakopanego. My, ze swej strony możemy 
dodać, iż taka „współpraca'” nie wyidzie 
ani jednej, ani drugiej stronie ka dobra: 


Rozmaitości sportowe 


|  Ruseck!, długoletnt prezes WOZPN 
li zasłużony działacz Sportowy, bezpo” 
'średnio po Makabiadzie w Zakopanem, 

opuszcza Polskę ! udaje się na stałe do 
| Palestyny. 

P. Z. Pływ. odbędzie w dniu 12 lu- 
tego na sali konferencyjnej PUWF. do- 
roczny zjazd Delegatów, który będzie 
miał wyjątkowo uroczysty charakter ! 
połączony bedzie z hankietem ze wzęle- 
O-lecie istnienia Związku I jubi- 
leusz Sędziego Semadentego długolet- 
niego: wiceprezesa i sekretarza związku. 
| Ww lokalu Skody w Warszawie od- 
będzie się 14 b. m. nadzwyczajne walne 


zebranie WOZPN, którego zadaniem 
będzie zajęcie stanowiska w sprawie 
proponowanego przez kluby robotnicze 


utworzenie autonomicznego podokręgu | Majewski 


warsz. Dotychczas bowiem projekt ten 
napotyka na sprzeciw klubów pozosta- 
łych wobec czego należy się spodzie- 
wać ciekawego przebiegu zebrania. 


Nowe władze K.S. -L 
Cracovii 


- Doroczne Walne Zgromadzenie Ora- 
covii, odbyło się ubiegłej niedzieli, na 


„iktórem po sprawozdaniu sekretarza, 


skarbnika i komisji rewizyjnej udzielo- 
no ustępującemu zarządowi absolutor* 
jum i wybrano nowy zarząd w składzie: 
prezes dyr. M. Dobija (ponownie), wice, 
prezesi: Inż. Czerwiński, dr. Lustgar- 
ten, dyr. Reicher, czł. zarządu: Dr. Cze 
pnicki, dyr. Jeż, Józef Kaluża, kpt. Ryb 
ka, Byrtynowski, Zgud, dr. Michałow= 
ski, A. Dygat. 


Nowe władze | 
podokręgu kaliskiego Ł.Z.0.P-u. 


Onegdaj odbyło się w Kaliszu ze 
branie tamtejszego okręgu ŁOZPN, na 
którem był obecny jako delegat z Łodzi 
mrg. Kallenbach. 

Zebranie „nosiło charakter bardzo 
ożywiony, przyczem działalność do- 
tychczasowego zarządu poddana zo 
stała ostrej krytyce i w skład nowego 
zarządu wszedł ponownie jedynie por 
(przewodniczący) — Jako 
członkowie zarządu zostali wybrani: 
pp. Neuman, Lipke, Neswald i t. d. 

Jako dezyderaż uchwalono, by K. S. 
Legia z Wielunia został zaliczony ze 


Makkabi warszawska myśli poważ-| względu na znaczną odległość od Kali. 


nie w tym 
drużyny futbolowej ! w tym celu roz* 
gląda się za nowymi graczami, których 
szuka w całym kraju. 

Za „zdobytych* uważać ponoć już 
należy brac! Selinger z Krakowa, 


Kusogiński zaproszony do Argentyny 


| Manager maratończyka Zabali p. 
| Sterling już w Los Angeles zapraszał do 
Argentyny Kusocińskiego. Znakomity 
masz długodystansowieć odpowiadal 


„Ko droga oficjalna = przesłanie pisma Bausch, Metcalf, 
(Niemcy) i Beccali (Włochy). 


za pośrednictwem PZLA. 
W sabote p. Sterling przesłał żądany 


stale, że dla zaproszeń Istnieje jedna tyl-; go startować będą: 


wodach międzynarodowych w począt- 
kach marca w Buenos Alres, Monte Vi- 
deo i t. d. 


roku o wzmocnieniu swcjisżą do okręgu kieleckiego. 


Nowiny krakowskie 


Czyż, reprezentatywny sprinter 
Stadjonu z Królewskiej Huty, zgłosił 
swój akces ponownie do krakowskiej 
Makkabi. 


Balsam, — doskonały obrońca Ħa- 


koahu bielskiego I były gracz Jutrzenki > 


zasili w nadchodzącym sezonię druży” 


Oferta podaje, że onrócz Kusocińskie] ae krakowskiej Makkabi, 
|) 


Zabala (Arg.), Hill, 


Carr (USA), Jonath 


Selinger I, ongiś świetny pomocnik 
Makkabi. następnie grający w barwach 


Kusociński ze względu ma wczesńy| Cracovii, a ostatnio Garbarni, wycofał 


list do Warszawy, Propozycja obejmuje | termin i brak formy z zaproszenia praw | się definitywnie z czynnego życia spofe 
start Kusocińskiego w kilku wielkich za*' dopodobnie nie skorzysta. nt 


towego+ 


| 


a Z 


Llilanka Jedzie 


Liliana Harvey wyjechała już do Ame- 
tyki, gdzie będzie nakręcała w Holly- 
wood szereg filmów, Przed swym wy- 
jazdem pożegnała Się ona z publiczno- 
Ścią europejską za pośrednictwem rą- 
dja. Jak widać na naszem zdjęciu, Po- 
żegnanie wzruszyło ją do łez. 
(O PE 


Wieżowy hotel w Alpac 


W Alpach budują obecnie wielki hotel 

turystyczny, który będzie miał kształt 

wieży. Na zdjęciu widzimy wnętrze te= 

g0 hotelu, widziane od góry, ze spiral- 
nie biegnącemi schodami, 


do Ameryki 


Katastrofa tramwaj 


W Budapeszcie wykolejł się tramw ai, wpadł pa inny tOr i zderzył się z wo- ! 
zem tramwajowym, idącym z przeciwnej strony. 


owa w Budapeszcie 


Konduktor i dwoje dzieci 


jadących w tramwaju, poniosło Śmierć na miejscu, 
SEEDS N T KGW i GADIRA RAZ CEZ ZEE ZDAC OT EO ORZEC) 


W pobliżu Liverpoolu, w Anglii, wy- 

tysięcy litrów benzyny stanęło w pło- 

nowano 275 milionów litrów benzyny,straż Ogniowa czyni rozpaczliwe Wy- 
silki, by umiejscowić Pożar, 


Strasziiwy pożar benzyny 


buchł pożar w składąch benzyny. 380 
mieniach. Ponieważ opodal zmagazy» 


ZORZE "IE TEST Z ZŁ | ABD IO WRÓÓZZE RZE 


Nurkowie w fabryce 


| 
| 
| 


Jedna z wielkich fabryk w Westmin 
ister, w Londynie, zatrudnią specjalnych 
| nurków, którzy wyprobowują aparaty 


, ratunkowe dla łodzi podwodnych, znaj- 
dujące się wewnątrz zbiorpików-tankó 
w, fabrykowanych przez powyższą fa- 
brykę. Tank taki wytrzymuje ciśnienie 

100-metrowej głębokości morskiej. 


3 zabitych i 2 rannych 
wskutek oberwania się podłogi. 


z Ajacio, 10 stycznia 

W Alącio podczas zebrania, które 
odbywało się w przepełnionej Sali, po- 
łożonej na drugjiem Piętrze, oberwała 
się podłoga, grzebiąc kilkunastu uczest 
ników zebrania, 

Trzy osoby zostały zabite i około 
20 rannych, 


AS fslelelelsielslelelelelele/©] 


z NĄ, o 


r— 


Codzienna nowelka „Expressu“, 


iusiro. 


Karol i Joanna pobrali się dopiero 
przed trzemi miesiącami. Do tej pory nic 
jeszcze nie zamąciło ich szczęścia. Gdy- 
by nie ten fatalny wieczorek, z pewno- 
ścią w dalszym ciągu obdarzaliby się na- 
wzajem najgłębszem zaufaniem. 

Zaprosili kilku przyjaciół, — Goście 


l przyszli około szóstej po południu. 


Joanna częstowała ich herbatą i ciast- 
kami. Później nastawiła patefon. Tań- 
czyli dość długo. 

Gdy wybiła ósma, któryś z gości 
oświadczył, że już czas pójść do domu. 
_ Ale Joanna zdołała wszystkich za- 
trzymać, 

Przygotowała szybko kolację, pamię- 
tając oczywiście o trunkach alkoholo- 


ch. 

Karol był w doskonałym humorze. 
Przy kolacji wypił stanowczo zbyt wiele. 

Joannę trochę to denerwowało. Nie 
robiła mu jednak żadnych wyrzutów. 

Około godziny jedenastej przyszedł 
Michał, jeden z ich najserdeczniejszych 
przyjaciół. Ponieważ był bardzo głodny, 
więc Joanna musiała mu przygotować 
kolację. 

Gdy zasiadł do stołu w jadalni, wszy- 
scy goście przenieśli się do drugiego po- 
koju i znów poczęli tańczyć przy dźwię- 
kach patefonu. 

Joanna została przy Michale. I nagle, 


stra, wiszącego na ścianie, krew jej ude- 
rzyła do głowy. 

Karol, który w tej właśnie chwili tań- 
czył z jej przyjaciółką, Lucyną, pocało- 
wał ją w ustal Niedyskretne lustro, zdra- 
dziło ich. 

— Wszcząć awanturę? — pomyślała 
Joanna. — Wyrzucić Lucynę, zdemasko- 
wać Karola? 

Nie, to wszystko byłoby głupie! — 
Skompromitowałaby się jedynie w 
oczach wszystkich znajomych. 

Trzeba więc inaczej działać... Joanna 
uśmiecha się rozkosznie do Michała, na 
którego do tej pory nie zwracała zbyt 
wiele uwagi. 

Michał jest mile zdziwiony jej zacho- 
waniem, A 

Niestety jednak, Karol nie spogląda 
nawet na nich, 

Tańczy znów z jakąś inną niewiastą i 
śaieje się głośno, 

Przez cały wieczór prawie wcale nie 
rozmawiał z Joanną. Dopiero, gdy wszy- 


szy goście odeszli, zbliżył się do niej i 


Leżąc w łóżku, myślał o Lucynie, 
która tego wieczoru wywarła na nim 
dość duże wrażenie, Postanowił do niej 
zadzwonić. Lucyna dała mu przecież do 
zrozumienia, że chętnie z nim się spotka, 

A w tym czasie Joanna opracowywa- 
ła dokładny plan zemsty. Michał obiecał 
że przyjdzie nazajutrz o ósmej wieczo- 
rem. Ten młodzieniec nawet się nie do- 
myślał, jaką rolę ma odegrać. 

Nazajutrz Karol wyszedł wczesnie z 
domu. Miał do załatwienia bardzo wiele 
spraw, . 


Około południa z biura zatelefonował 
do Lucyny. Umówili się, że wieczorem, 
około godz. dziesiątej, spotkają się w 
pewnej kawiarence, 

W czasie obiadu Karol zauważył, że 
Joanna jest dziwnie milcząca. Zaniepo- 
koito go to trochę, 

— Co ci się stało? — spytał, udając 
wielką troskliwość. 

— Jestem jeszcze zmęczona — od- 
parła mu. — Miałam przecież wczoraj 
tyle roboty, a w nocy źle spałam. 

Karolowi wystarczyła ta odpowiedź. 
Przejrzał gazety, sprawdził rachunki i 
znów pobiegł do biura. 

Nadszedł wieczór. 

Michał stawił się o oznaczonej porze. 


chciał ją objąć. I znów zdziwiło go zachowanie Joanny. 
35 lekko odepchnęła go od| Traktowała go jakoś zupełnie inaczej. 
siebie. 


— Dlaczego- — spytał zdumiony. 

— Dlatego, że jestem zmęczona i sen- 
na — odparła mu krótko. 

Karol wzruszył ramionami, Nie zbli- 


$dy rozmawiając z nim, spojrzała do lu- lżał się już więcej do niej, 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


Do tej pory, co sobie dokładnie uświa- 
damiał, uważała go jedynie za przyjacie- 
la męża, teraz zaś poczęła go traktować 


jak mężczyznę, na którym jej bardzo za- 


le 


ży. 
Gdy Karol wrócił z biura, przywitał 


się z Michałem dość serdecznie, jednak 
nie wyraził zbyt wielkiej radości z jego 
przyjścia. 

— Śpieszę się bardzo — rzekł do żo- 
ny. — Ża godzinę mam ważne posiedze- 
nie. Muszę być bardzo punktualny. 

— W takim razie zjem z Michałem 
trochę później — odparła mu — bo ko- 
lacja jeszcze nie jest przygotowana. Dla 
ciebie coś się znajdzie, 

— Doskonale. 

Gdy Karol szybko spożywał wiecze- 
rzę, odruchowo spojrzał do lustra, wiszą 
cego na ścianie, 

I ogarnęło go przerażenie. Ujrzał bo- 
wiem Joannę przytuloną do Michała, — 
Siedzieli na kanapie w sąsiednim poko- 
ju. Gdyby nie lustro, z pewnością nie za- 
uważył tej sceny, 

Dopiero w tej chwili uświadomił so- 
bie, jak gorąco kocha Joannę. Chciał się 
rzucić do drusiego pokoju i rozszarpać 
tęgo nędznika, którego obdarzał do tej 
pory nieośraniczonem zaufaniem. 

Nie uczynił jednak tego, obawiając 
się, że radykalnem posunięciem może je- 
szcze bardziej skomplikować s; tuację. 
Postanowiłem nie pójść na posie- 
dzenie — rzekł z uśmiechem do Joanny, 
wchodząc do drugiego pokoju. 

"Michał zmieszał się trochę. Była mu 
jakoś nieswojo. Po kilkunastu minutach 
pożeśnał się i wyszedł. 

Małżonkowie zostali sami. 

Tego wieczoru było im lak dobrze ze 
sobą, jak w najszczęśliwszym okresie, 
gdy byli zaręczeni. 

Karol nie myślał już więcej o Lucynie 

Tłum. D. 


Ogłoszenia: 


W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (ną stronie 
nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: 


4 szpalty)j 
za słowo 15 groszy; 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowc 10 groszy. naimniejsze zł. |.20. 
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